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Rozwiązanie Sejmu i Senatu
Z arząd zen ie  P a n a  P re z y d c n la  Rzc 

e>.jpospolitej z dn. 13 hm ., d o ty czące '  
ro zw iązan ia  Izb  U staw odaw czych , z.o 
siało d o k o n a n e  na zasadzie  a r ty k u łu  
12 K onsty tucji  pukn.t b, k ló ry  pow ia- 
d /o n iem  w sp ra w ie  ro zw iązan ia  Izb 
U staw odaw czych  f ig u ru je  ly lko  p o d ­
pis Pana  P re z y d c n la ,  n iem a k o n lra sy  
gnaty  ani P re m ie ra ,  ani żadnego  z Mi 
m - Irów.

O ile je d n a k  sam o  ich ro z w ią z a ­
nie m ożem y  u w a ż a ć  za w ydarzenie  
o g ro m n e j  doniosłośc i,  to nie i m i r j  
don ios łym  i wiele m ó w iący m  jest po 
śpieeh z ja k im  zostały  zarząd/,one  n o ­
we w ybory .

Ustępy 4 i 5 ar! 32 KoiksiyUfigfi 
mówią:

(4). Nowe w y b o r y  zarządza 
P rezydent R zeczypospolitej w 
ciągu trzydziesto  dni od rozw ią­
zania Sejm u.

(5). G łosowanie odbędzie sie 
nie później, niż sześćilzicsiątcgo 
dnia po zarządzeniu  w yborów .

Od d n ia  13 w rześn ia  w ięc do 
dn ia  w yborów  nie  m ogło  u p ły n ąć  wię 
Bej niż 90 dni, tj. Irzy m iesiące.

S ląd  n ie ja k o  za d ru g ie  z kolei za ­
m oczen ie  op in ii  pub l iczn e j  w Polsce 
W ciągu  jed n eg o  d n ia  m o ż n a  uw ażać , 

^og łoszen ie  te rm in u  w yborów  już  w 
lym sa m y m  dn iu , co ro zw iązan ie  bej- 
ńiu.

D ala  6 l i s to p a d a  jes t  bow iem  naj 
Wcześniejszą z m ożliw ych.

R o zu m iem y  w szyscy doskona le ,  
£e te suclie  f a k ty  ściśle p rzew id z ian e  
k o n s ty tu c ją  i o d n o śn y m i p rzep isam i 
są p rz e ja w e m  z e w n ę trz n y m  b a rd z o  
doniosłych  y, yd arzeń ,  że p o s ia d a ją  
g łęboką treść, z n a n ą  w l e j  ćliwiłi ty l­
ko n a jw y ższy m  c z y n n ik o m  w p a ń s t ­
wie, k tó r ą  m y z t ru d em , częściowo i 
m  io  w io rm ie  p rzy p u szczeń  może- 
Jl|y odcy iro w ać .

J e d y n ą  o l ic ja ln ą  w sk azó w k ą ,  po- 
bńrlą  n a jw y ższy m  a u to ry te te m  Gło 
Wy P a ń s tw a  jes t  tu ta j  m o ty w ac ja  z a ­
s ą d z e n ia  o rozw iązan iu  izb  U staw o­
dawczych.

Art. 32 ust. 3 p rzew id u je :
„R ozw iązanie Sejm u przed 

upływ em  kadencji w ym aga wska 
zan ia  pow odu".

Z godnie  z tym  p rzep isem  zarzą- 
Rnie. po d a je  n a s tę p u ją c e  przyczyny ,

1 tóre sk łon iły  P a n a  P rezy d en ta  do 
hic don ios łe j  decyzji:

1. „nastąp iły  w życiu wewnę 
Irzuyin Polski isto tne p rzem ia­
ny".

2. „m iały  m iejsce nowe, a do­
niosłe in icjatyw y w dziedzinie sio

di

j ą c y c h  psjfcfl  c z su s : m

zadań",
3. „w zrosło w szerokich  m a­

sach narodu  zroztiniienic po- 
frzcli czynniejszego w spółudziału 
w pracy  dla P aństw a",

4. „od now ych Izb Listawodaw 
ezych oczekiw ać" —  będzie Pan 
P rezyden t — „zajęcia stanow iska 
w spraw ie o rdynacji wyborczych 
do 5>ejmu i Senatu".

N o n n a h ią  p rz y c z y n ą  każdego  roz. 
w :ązania  Izb  U staw odaw czych , k tó ra  
u sp raw ied l iw ia  tego ro d z a ju  decyzje  
Głowy P a ń s lw a  jest  p rześw iadczen ie ,  
że te Izby  nie  zbył w iern ie  r e p r e z e n ­
tu ją  wolę obyw ate li .

M o tyw ac ja  P a n a  P re z y d e n ta  Moś­
cickiego nie  odbiega  od tego szabla  
nu. Ajom entem , kLóry jes/c^ęs, b a r ­
dziej w zm acn ia  m o ty w ac ję ,  jesi w a ­
ga z ad ań  s taw ian y ch  p rzy sz łem u  Sej 
m owi P a n  P re z y d e n t  życzy .sobie bo 
wiem jak  w idzim y, aby  o zm ian ie  or 
d y n a c j i  w yborcze j  decy d o w ał  Sejm 
w iern ie j  o d d a ją c y  wolę- n a ro d u  niż 
Sejm  obecny.

■ M ożnaby  s tąd  w n ioskow ać , że ist 
n ie je  n ad z ie ja  na  wzięcie udzia łu  w 
w y b o ra c h  p rz y n a jm n ie j  części tej opo 
zyeji, k tó r a  p rz y  p o p rz e d n ic h  w y b o ­
ra c h  w s trzy m a ła  się od g łosow ania .  
P o tw ie rd z a ć  by m ogło  to p r z y p u ­
szczenie  s fo rm u ło w a n ie  p u n k tu  3 
„ m o ty w ó w ".

P o śp iech  w za rz ą d ze n iu  w yborów  
logicznie rzecz  b io rąc  je s t  w sk azó w k ą ,  
że P a n  P re z y d e n t  liczy się z i s tn ie ­
n iem  w N arodz ie  siły spo łeczne j  d o ­
s ta teczn ie  z o rg an izo w an e j ,  a b y  w y ło ­
nić w iększość  w p rzy sz ły m  Sejmie.

Z n a m ie n n y  jes t  fak t ,  że ro zw iąza  
nie Izb  i ro zp isan ie  w yb o ró w  n as tąp i  
to n a z a ju t rz  po  m ow ie  H itle ra .  Z jed 
nej trony  dow odzi to, że n a  w y p a ­
dek  ja k ic h ś  k o m p l ik a c j i  m ię d z y n a ro  
dowycli chcem y  się czem prędze j  
w zm ocnić  w ew nę trzn ie ,  z d ru g ie j  s tro  
ny bez w ą tp ien ia  n a s t ró j  zb ro jnego  
p o g o tow ia  n iew ą tp l iw ie  je s t  c z y n n i­
k iem  zesp a la jący m , o d s u w a ją c y m  na 
dalszy p la n  wszelkiego ro d z a ju  d ro b  
ne sp raw y , co s tw a rz a  d la  w yb o ró w  
sp rz y ja ją c y  n a s tró j  p o w a ż n y  i p a t r io ­
tyczny. P o śp iech  w p rz e p ro w a d ze n iu  

i w y b o ró w  m oże  się więc łączyć  z chę 
c ią  w y zy sk an ia  w pe łn i  n a s tro jó w , 
j . tk ie  z a p a n o w a ły  po  os ta tn ie j  m ow ie  
H itlera .

Na p o d s taw ie  ie m p a  ro z w i ja ją ­
cych się w y d a rzeń  m o ż n a b y  sądzić, 
jak  pow iedz ie liśm y, że a k c ja  jesi 
p rzy g o to w an a ,  że już i s tn ie ją  jak ieś  
p o ro zu m ien ia  i l io roskopy  na  danie  
p rz j ś z ły m  Izbom szerszego' opa rc ia  w 
społeczeństw ie , niż to m ia ło  m iejsce 

. doli, chczns. P .  T-

W dni t 13 września bież. roku o godzinie 14 dyrektor 
biura zadań specjalnych w Prezydium Rady Ministrów Mieczysław 
Lepecki doręczył p. p. m arszałkom  Senatu i Sejm u zarządzenie 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie rozwiązania Izb 
Ustawodawczych następującej treści :

„OJ c z e s u  ostatnich wyborów do Izb Ustawodawczych 
nastąpiły w życiu wewnętrznym Polski istotne przemiany, 
.n ijły  miejsce nowe a doniosłe inicjatywy w dziedzinie 
stających przed społeczeństwem zadań, wzrosło w szerokich 
masach Narodu zrozumienie potrzeby czynniejszego współ­
udziału pracy dla Państwa. Uznałem tedy za wskazane 
odnowienia składu tych izb, ażeoy muaiy one w pracy swej 
dać pełniejszy wyraz nurUĘących w społeczeństwie prądów. 
Od nowych izb Ustawodawczych oczekiwać będę zajęcia 
stanowiska w sprawie ordynacji wyborczej do Sejmu i Se­
natu. W zyjtązku z powyższy.u, na podstawie art. 13 ust. 2 
p. h Ustawy konstytucyjnej rozwiązuję Sejm i Senat z dniem 
dzisiejszym'

Prezydent Rzeczypospolitej

W a r s z a w a ,  13 w r z e ś n i a  1938  r,
# *  i i S a ś c S r B i S

Wybory 6 listopada
D n i a  13 w r z e ś n i a  1938  r o k u  o g ł o s z o n e  z o s t a ł y  w  D z i e n n i k u  

U s t a w  z a r z ą d z e n i a  P r e / y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  o w y b o r a c h  d o  S e j m u  
5 S e n a l u .  Z a r z ą d z e n i a  Ie m a j ą  n a s l ę p u j ą c c  b r z m i e n i e :

Zarządzenie P rezyden ta Rzeczypospolitej z dn ia 13 w rześnia 1938 
roku  o w yborach do Sejm u.

Na podstaw ie a rt. 9 -go ust. (1) o rdynacji w yborczej do Sejm u (Dz. 
U. R. P. z 1935 r. N r 47, poz. 319) zarządzam  yiyhory rto Sejm u i w yzna­
czam dzień glosow ania na 6 listopada 1938 r.

Ę zynnośc' wyborcze m ają  być dokonane w term inach , oznaczo­
nych w kalendarzu  w yborczym , załączonym  do zarządzenia niniejszego.

Jh- ezes  R a d y  Alin. i Mi n .  jSpr .  W e w ,  
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  I— ) SCA \VO.I SK ŁAI)KO\ tr i

(— ) I. M O Ś C I C K I  Min i .  l e r  S p r a w i e d l i w o ś e i
(—) W. GRABOWSKI

Z a r z ą d z e n i e  P r e z y d c n l a  Rzeczy  p o s p o l i t e j  z d n . a  13 w r z e ś n i a  193.S 

r o k u  o w y b o r a c h  d o  S e n a t u

Na podslaw ic a rk  5 us (1) ordy nacji w yborczej do Senalu (Dz. 
U. R. P. z 1935 r. N r 47, poz. 329) zarządzam  w ybory do Senatu.

Czynności w yborcze m aja hyc d o k o n a n e . w term inach , oznaczo 
nych w kalendarzu  w yborczym , załączonym  do zarządzeń .a  niniejszego.

P r e z e s  R a d y  Min .  T M i n .  S p r .  W e w .  
U , , . . - , , , , . , s p o i n , - j  .  I - i  s t -"V O .I SK IA D K O W SK I _

(— ) 1- MO.'  CG' .K i  M i n i s t e r  S p r a w i e d l i w o ś c i
| - |  W .  G R A B O W S K I
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Na zdjęc iu  d e f i l a d a  kolumn , ,Służby P racy "  p rz e d  Fuhrerem  p o d c z a s  „ P a r te i t e g u  W ie lk ich  N iem iec" ,  
p rzy w ó d ca  „S łużby  P rac y "  g e n .  Hierl.

O b o k  H it le ra

i W
Po m ow ie kanc le rza  H itlera .

'P on iedz ia łkow e  (przem ówienie  k a n  
cle rza  H it le ra  na zam k n ięc ie  z jazd u  
P a r t i i  N a ro d o w o  - Soc ja l is tyczne j  w 
N o ry m b e rd z e  p rz y śp ie sz a  ro z w ią z a ­
nie k o n f l ik tu  sudeckiego.

K ancle rz  H it le r  w p rz e m ó w ie n iu  
sw ym  n iezw y k le  os tro  p o tę p i ł  wogóle 
d e m o k ra c ję ,  w szczególności zaś d e ­
m o k ra c ję  czeską, k tó re j  o b jaw em  w 
ty m  p a ń s tw ie  jes t  „gnębienie większo 
ścl m ieszkańców , zniew ażenie ieh  i 
pozbaw ianie p raw  do życia“. D ecydu  
jące  znaczen ie  m a  n a s tę p u ją c y  us tęp  
p rz e m ó w ie n ia  k a n c le rz a  H it le ra ,  do 
tyczący  C zech o s ło w ac j i :

„ Ja  jed n ak  pow iadam  p rzed ­
s taw ien io m  tych  dem okraey j (Cze 
choin —  przyp . Red.), żc nain  to 
n ie  jes t obojętne i że, jeśli ci prze 
śladow ani ludzie nie m ogą znaleźć 
sam i p raw a  i pom ocy, m ogą otrzy 
m ać jed n o  i drugie od n as‘\

W  ty m  sa m y m  p rz e m ó w ie n iu  
kamei. H i t le r  w y ra ź n ie  p o d k re ś l i ł  sta  
łość i ostateczność zachodniej i 
w schodniej g ran icy  Rzeszy (z F r a n ­
c ją  i  P o lską )  z azn acza jąc  je d n a k ,  że 
to  s am o o g ran iczen e i  się N iem iec w 
sw y ch  d ą ż e n ia ch  n ie  jes t bynajm niej 
dow odem  ich  słabości, j a k  to m ógłby  
k to ś  sądzić.

„C hciałbym  zapew nić m ężów sta  
n u  w P a ry żu  i L ondynie —  m ów ił 
H itle r —  że is tn ie ją  tak ie  in teresy  
niem ieckie, k tó re  zdecydow ani je ­
steśm y bron ić i to we w szystkich 
okolicznościach.

M ow a k a n c le rz a  w y w o ła ła  w świe 
cie p o l i ty c z n y m  wielk ie  w rażen ie .  

B ezp o ś red n im  je j  n a s tę p s tw e m  s ta ­
ły się n o w e  d e m o n s tra c je  an tyczesk ie  
N iem ców  sudeck ich .

W e d łu g  d an y ch , k tó re  n ad esz ły  d o  
P ragi w  g o d z in a c h  w ieczo rnych , dn . 14 
bm . liczb ę  o fiar w czora jszych  j d z is ie j­
szych zajść m iędzy  lu d n o śc ią  n iem iecką  i 
czeską  o b licza ją  na 12 z a b ity c h  i k ilkudzie  
zięciu rannych .

STAN OBLĘŻENIA OBJĄŁ 8 O K R Ę G Ó W .
S ta n  o b lę ż e n ia  w  C zech o sło w ac ji z o ­

s t a ł  ro zc iąg n ię ty  na  d a ls z e  3 o k ręg i, 
e  m ianow ic ie : K arlove V ary , Falkenoy
I C esky  K rumloy. O b e c n ie  p rz e to  s tan  
o b lę ż e n i*  o b o w ią z u je  już w 8 o k rę g a c h  
C zech  P ó łnocnych .

O D EZW A  RZĄDU.
R ząd  czesk i w y d a ł o d e z w ę , o - 

p u b lik o w an ą  w p ras ie , w zyw ającą  pub li 
czność  d o  u trzym an ia  c a łk o w ite g o  po rzą  
dku.

ULTIMATUM HENLEINA. 
P o lityczny  k o m ite t p a r t ii  su d eck o - 

n iem ieck ie j o d b y ł  w  E ger (C h e b j w sp ó l­
ną k o n fe ren c ję  z d e le g a c ją  p a rtii d o  ro ­
kow ań  z rząd em .

Po  zak o ń czen iu  o b ra d  z a s tę p c a  K onra 
da  H en le ina , p o s e ł K arol H erm an Frank, 
w y s tąp ił d o  p re m ie ra  H odży  z n as tęp u ją  
cym żąd an iem  K onrada  H en le in a :

K ierow nictw o p a rtii su d eck o -n iem iec - 
kiej s tw ie rd za , ż e  w ielu  N iem ców  su d e c ­
kich z o s ta ło  zab ity ch  p rzez  funkc jonariu ­
szy p ań stw o w y ch  i czesk ich  strażn ików  
g ran icznych . W  tym  s ta n ie  rzeczy  KIERO 
W N IC TW O  PARTII NIE M O ŻE R O K O ­
W A Ć  Z RZĄDEM O  PR A W A  N IEM C Ó W  
SUDECKICH, JE$LI RZĄD NIE PRZEDS1Ę- 
WEŹMIE NASTĘPUJĄCYCH K RO KÓ W :

1) z a rz ą d z e n ie  o  s ta n ie  w yjątkow ym  
zo s ta n ie  n a ty ch m ias t c o fn ię te ;

2J z w szystk ich  o k ręg ó w , w k tó ry ch  
p rzew aża  ludność  n iem iecka , po lic ja  p ań s

tw o w a z o s ta n ie  w y co fana . P o licy jna w ła ­
d z a  w ykonaw cza  z o s ta n ie  p rz ek azan a  b u r 
m istrzom  i p rze ło żo n y m  gm in, k tó ry ch  za 
dan iem  b ę d z ie  zo rg a n iz o w a n ie  s łu żb y  za­
s tę p c z e j i czuw an ie  n a d  u trzym an iem  p o ­
rządku ;

3) d z ia ła ln o ść  żan d arm erii i innych o r 
g an ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  m a b y ć  o g ra n iiz o  
na d o  ich norm alnych  funkcyj, a  ich s tan  
liczebny  sp ro w ad zo n y  d o  n o rm a ln eg o . 
R ów nocześn ie  z  w ycofan iem  po lic ji p ań st 
w ow ej m ają  o rg an y  fe  w ejść  w p o ro z u ­
m ien ie  z bu rm istrzam i i p rze ło żo n y m i 
gm in ce lem  z a p o b ie ż e n ia  d a lszem u  ro z le  
w owi krwi;

4) w szelk ie  fo rm acje  w o jsk o w e m ają 
b y ć  sk o sza ro w an e  w o b ie k ta c h  w y łączn ie  
w ojskow ych. M ają się o n e  trzym ać  zda ła  
o d  ludnośc i cyw ilnej.

* t
W  chw ili  obecnej, wobec napięcia  

do ja k ie g o  doszła  sp ra w a  s to su n k ó w  
czesko  - n iem ieck ich ,  u trz y m a n ie  
N iem ców  su d eck ich  w r a m a c h  re p u  
b łik i  czesk ie j w y d a je  się p ra w ie  wy 
k luczone , zw łaszcza  w obec  dalsze j nie 
ustęp liw ośc i  P rag i .

Groźna sytuacja w Palestynie
Krwawe rozruchy w Palestynie 

przybierają wciąż na sile, W ciągu  
sierpnia zginęło już w Palestynie 193 
arabów, 19 anglików i 48 żydów, Ca­
ły świat muzułmański popiera ruch 
terorystyczny w Palestynie.

W Jerozolimie nie ustają akty 
terroru i zamachy ze strony Arabów. 
Ostatnio połączenie telefoniczne i te­
legraficzne z Jerozolimą zostało zer­
wane.

Reprodukujemy batndzo interesujące zdjęcie, wykonane z niebezpieczeństwem życia 
przez jednego z fotoreporterów angielski ci), na terenie (krwawych walk w  (Palestynie. 
Zdjęcie przedstawia szelka arabskiego Arifa Abdul Razeka, wodza wojowników arab­
skich, walczących w oddziałach partyzanckich z wojskami brytyjskimi, wraz ze swym 
najbliższym sztabem.

C« słychać u  Świecie?
—  W y jec h a ła  z L ondynu  d o  P a le s ty ­

ny p ie rw sza  p a r t ia  rek ru tó w  d o  p o lic ji
p a les tyńsk ie j  w l ic zb ie  120. N a s tę p n e  
p a r t i e  r e k r u tó  w w yjadą  w najb liższym 
czasie .

—  Do B erlina  p rz y b y ło  20 fran cu sk ich
o f i c e r ó w  rezerw y, o d b y w a ją cy ch  p o d ró ż  
p o  N iem czech .  P o d e jm o w a ł  ich w  fiowarzy 
"twiie fraincusko-niemieokim w Berlinie 
p rzew o d n ic zący  fed e rac j i  s to w arz y sz eń  
b. k o m b a ta n tó w  n im ieck ich  ks. Saxen-Ko 
b u r g .  P rz e w o d n ic z ą c y  zw. in w a l id ó w  nie 
mleokiich O b e r j j r .d :  b a r  w y g ło s i ł  p r z e ­
m ó w ien ie ,  u trzy m an e  w se rd e c z n y m  t o ­
nie.

W czo ra j o trz y m a ło  trz e c h  cz ło n k ó w  
ce sa r sk ie j  r0 d d n y  rosy jsk ie j o b y w a te ls t  - 
w o b ry ty jsk ie . Są |o  w nuki wielk iej księż 
ny Xeni, s ios try  z a m o r d o w a n e g o  cara  •— 
k s iąż ę ta  A le k s a n d e r  i M icha ł o raz  księż­
n iczka  Xenia, którzy s tu d iu ją  w  A nglii .

S ąd  g d a ń sk i sk aza ł n*czeln® go in tp e k  
te r a  w y d z ia łu  p re z y d ia ln e g o  S e n a tu  W o! 
n e g o  M ia s t3, H enryka Jan son a  na  rok 
w ięz ie n ia  za o szus tw o  i d e f r a u d a c j ę  p ie ­
n ię d z y  pub licznych .

Z ło to  Na z ac h ó d  o d  T si ts ikaru  n ad  
rzeką Yal, w  p o b l i ż u  m ie jscow o śc i  Palio 
i P o k o tu  o d k ry ło  b o g a t e  z łoża  złofa.

W  K oszycac h  w y k ry to  d o sk o n a le  zor 
g a n |z o w a ną b a n d ę  p rzem y tn ik ó w  w alu t,
k tó r a  z a s ięg iem  swej dz ia ła lności o b e j ­
m o w a ła  ca łą  C ze c h o s ło w a c ję  j  p o zo s ław a  
ła w ścisłym k o n ta k c ie  z ek sp o zy tu ram i  
w A n g li i ,  Belgii i  na W ę g rz e c h .  D o tych­
czas a re s z to w a n o  6 o s ó b  n a ro d o w o ś c i  ży 
dow skłe j .  S tra ty  skarbu  p a ń s tw a  o c e n ia ­
n e  są na  7 m ilionów  koron  cz.

Nieudana prowokacja 
w NarokKo

R adio narodow e h iszpańsk ie o g łosiło  w  
tfu. 13 bm. kom unikat W ysokiego K om isarza  
hiszpańsk iego w Tangerze, z ktńrego w y n i­
ka, że elem enty kom unistyczne zam ierzały  
w yw ołać zajęcia w M arokku hiszpańskim . Ha 
dio .National donosi, że  w czoraj w ieczorem  
w ładze w T angerze ujęły k ilkanaście  sam o­
chodów , naładow anych am unicją. Sam ocho­
dy te zostały zatrzym ane w m om encie, gdy 
chciały  przekroczyć granicę strefy hiszpań­
skiej. W  śledztw ie okazało  s ię , że aresztow ani 
członkow ie organizacji zam ierzali wywołać  
incydenty na terytorium  M arokka h iszpań­
sk iego bezpośrednio po radiow ej transm isji 
m owy H itlera w Norym berdze. D alsze śledź 
two w toku.

Francja S z m ^ s z y  
kontyngentu wojsk
A gencja Hąvaisa donosi z P aryża, 

żc n a  posiedzeniu  ra d y  m in istrów  w 
d n iu  13 bież. m. po  w ysłuchan iu  oś­
w iadczenia m in istra  obrony narodo 
wej i  m in istra  spraw  zagr., r a d a  m in i  
s t r ó w  p o s t a n o w i ł a  j e d n o g ł o ś n i e ,  ż e  z a  
r z ą d z e n i a  b e z p ie c z e ń s tw a ,  w y d a n e  w  
d n ia e h  o s t a t n i c h  w in n y  b y ć  u t r z y m a  
n e  d o  c z a s u  c a łk o w i t e g o  w y ja ś n i e n ia  
s y t u a c j i .

T e rm in  n as tęp n eg o  posiedzenia  
r a d y  m in is t ró w  nie zos ta ł  usta lony .

_a*ar- Sfir.- Wjf ifH/r' >

Konsulat litewski 
w Wilnie

IKC podaje: Jeszcze w r. b. nastąpić m» 
otw arcie p ierw szego konsulatu  litew skiego *  
P olsce . K onsulat L itwy zorganizow any hę- 
dzie w W iln ie, a poza tym  rozpatrywany  
Jest projekt uruchom ienia jeszcze jednego  
konsulatu  litew skiego w Gdyni, a to w zwią* 
ku > rozw ojem  stosunków  gospodarczych  
polsko - litew skich .
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Cs slychaC w naszym  kra in ?
Melioracje w pow. oszmiań- 
skim na pierwszym miejscu 

" w Wi!eńszczvźnie
P ro w a d z o n e  na o b sza rze  p ow ia ­

tu  o szm iańśk iego ,  w związku z p rze ­
b u d o w ą  u tro ju  ro ln e g o ,  p race  m e l io r a ­
cy jne  o s ią g n ę ły  w p ie rw szym  ok re s ie  
roku bież .  b .  d u ż e  re z u l ta ty ,  św ia d c zące  
o in ten sy w n e j  p ra c y .  W  o k re s ie  tym o d ­
w o d n io n o  o k o ło  1,400 ha g ru n tó w  za- 
b ag n io n y c h ,  na leżących  d o  k ilkudzies ięciu  
wsi. C a ła  s ieć  p rz e k o p a n y c h  s p o s o b e m  
s ra rw a rk o w y m  row ów , k ana łów , s trum y­
ków  d łu g o śc i  50 km cieku św iadczy o zro 
zum ien iu  p rz ez  roln ika p o t r z e b  m elio­
rac j i .  Dalsza akcja osuszania  m ocza rów  
p r o w a d z o n a  jest w 25 m ie jscow o śc iach  
O b e c n ie  z p o w o d u  suszy p o w s ta ła  ko ­
n ieczność  b u d o w y  12 z a s taw e k  w kana­
łach ,  row ach  i s t rum ykach  w celu  na­
w o d n ie n ia  łąk. N a leży  d o d a ć ,  że  p o w ia t  
oszm iański p o d  w z g lę d e m  w y k on any ch  
ro b ó t  m elio racy jnych  s to i  na p ie rw szym  
miejscu w W ileńszczyźn ie .

Odpust w Baranowiczach
14 bm, w y p a d a  d o ro cz n y  w ie lk i  o d p u s t  
re l ig i jn y  w  B aranow iczach, na k tóry  śoią 
ga ją  w ie rn i  z da lszych  i b liższych oko lic  
d o  Baranow icz. W  d n iu  tym u c z n io w ie  
szkół w  B aranow iczach  wolni są o d  zajęć.

Pan Prezydent R. P. ofcem 
chrzestnym

iPan P re z y d e n t  R. P. wyraził z g o d ę  
n a  w p is a n ie  g o  d o  k s iąg  m etrykalnych ,  
jak o  o jca  c h rz e s tn e g o  d z i e w ią t e g o  syna 
M arc in a  Saulew icza , zam. w  D ąbrów ce ,  
gm . bohińskiiej.  Chrzestniaikowi ma być 
n a d a n e  im ię  Ignacy. J e d n o c z e ś n ie  Pan 
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i te j  n ad es ła ł
książeczkę  o sz częd n o śc io w ą  PKO z
w k ładk ą  50 zł.

Naileży n adm ien ić ,  że  ro d z in a  Saule­
w icza  sk ład a  s ię  z 16 o só b .  g d y ż  m a  on 
o b e c n ie  9 sy n ó w  i  5 c ó re k .

S*rze!cv na dom ludowy
P o d o d d z ia ł  Zw. S tr z e le c k ie g o  Żodzisrk i  

o d e g r a ł  z duży m  p o w o d z e n ie m  sz tukę  
3 -ak to w ą  „P an na  rek ru te m " .

Liczna pu b liczn ość  n a g ro d z i ła  w ysi­
łek  s trze lców  d łu g o  n iem ilk nący m i ok ­
laskami. D o ch ó d  w  sum ie  45 zł p rz e z n a  
c z o n o  na w y k o ń c z e n ie  sal-i t e a t r a ln e j  d o  
mu lu d o w e g o  w Żodziszkach ,

D zielnych a r ty s tó w  z p a r o s i ł a  na g o ­
ścinny w y s tę p  w ie ś  Syrow ałki.

Sprzęt wofennr dla KOP-u
R ada gm. p ogran iczn .  m ias teczka  Zaos 

t r o w ie c z e  na os ta tn im  swym p o s i e d z e ­
niu p o s t a n o w i ła  u fu n d o w ać  sp rzę t  w o­
jenny dla m ie js c o w e g o  o d d z ia łu  Korpu­
su O ch ro n y  P o g ran icza .  Z a rząd  gm iny  
spo za  sum b u d ż e to w y c h  w c iąg u  kilku­
nas tu  dni zeb ra ł  pomad 700 zł. C z ło n k o ­
w ie  rady  gm inne j na u ro czy s ty m  p o s i e  
d z e n iu  złożyli g o tó w k ą  od razu ,  jako 
o f ia rę  na sp rzę t  d la  a rm i i ,  o k o ło  50 zł. 
Z b ió rkę  of ia r  na p o w y ższy  ce] e n e rg ic z ­
nie  p o d ję ły  w szys tk ie  g ro m a d y  i zrze­
szen ia  na t e r e n i e  całe j gm iny .  S p rz ę t  
z a k u p io n y  ma być  w przyszłym m iesiącu  
i p rze k a zan y  m ie jsco w em u  g a rn izo n o w i 
w  czas ie  św ięta  Korpusu O c h ro n y  Pogra  
nicza . N a leży  zaznaczyć, że  s tac jonu jący  
tam o d d z ia ł  KOP o d  s ze re g u  lał wy­
d a tn i e  w sp ó łp rac u je  z ludnością  cyw il­
ną przy  b u d o w ie :  kościo ła ,  p rzy s tan i  
rz eczne j ,  s t rze ln icy  i tp .

Nowe agencje oocztowe
Z d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  rb. urucha 

mia s ię  a g e n c ję  p o cz to w o - te le k o m u n ik a -  
cyjną 3 s to p n ia  Lelików, pow , kobryń- 
sk iego ,  woj, p o le s k ie g o .

A g e n c ja  p o łą c z o n a  b ę d z i e  za p o ś r e d  
n ic tw em  p o c z to w e g o  kursu  d ro g o w e g o  
z a g en c ją  p .- t .  Dywin.

G o d z in y  u rz ę d o w e  agencji  w  służ 
b ie  p o c z to w e j  u s ta lo n e  z o s ta ły  o d  8 d o  
12 i o d  15 d o  18 w d n i  p o w s z e d n ie  i o d  
9 d o  11 w dnj św ią teczn e .  G o d z in y  u rz ę  
d o w e  w s łu żb ie  te lek o m u n ik ac y jn e j  us­
ta lo n e  zo s ta ły  w e d łu g  kat.  L.

11 stypendystów TOM-u 
w om. mickuóskfei

Dnia 11 września bież. roku od­
było się w Mickunach zwyczajne walne zeb 
ranie gminnego kola TOM-u, poświęcone ak 
cji stypendialej TOM-u na terenie gminy 
nnckuńskiej.

Przed rokiem zaledwie podjęta akcja sly 
pendialna TOM-u na terenie gm. mickuń- 
skiej dala piękne wyniki.

W ubiegłym roku Fundusz Stypendialny 
TOM-u wynosił: zł. 757,77, z którego kształ 
ci to się 4 stypendystów z miejscowej gminy. 
Na rok bieżący 1938-ad uchwalono budżet 
w wysokości 1,650 zł., zaś liczba stypendys 
tów wzrosła do 1 1 .

il/o  n o i t e  d r o g i
( O p o w i a d a n i e  z ż y c ia  w s i )  

i C ią g  d a ls z y )

D y re k to r  skończył. Z e rw a ła  się bu  
r z a  o k la sk ó w  —  to  uczniow ie  w y ra ­
żali sw o ją  n iez ło m n ą  w olę  zadośću ­
czyn ien ia  w sk azan io m  uwielb ianego  
d y rek to ra .

P o  uroczystośc i zak o ń czen ia  ro k u  
szkolnego, uczn iow ie  przeszli do sw o ­
jej sali, b y  spędzić o s ta tn ic h  p a rę  
chw il  r a z e m  i pożegnać  się z e  sobą. 
P a n o w a ła  w śró d  n ic h  a tm o s fe ra  ra d o  
ści i zas łużone j  duimy. N a jba rdz ie j  za- 
dow^Jony^z siebie by ł  J a n u k  Kowalo- 
nok . I n ic  dz iw nego  —  w szak  o t r z y ­
m a ł  n a  egzam in ie  z ca łe j  szkoły n a j ­
lepsze stopnie, a  w  c iągu  całego ro k u  
b y ł  p ie rw szy m  uiozniem. Co p r a w d a  
on jed en  'był ze w szy s tk ich  n a j b a r ­
dziej w yksz ta łcony . Inn i anieli 3— 4 
k la sy  szkoły  pow szechnej ,  a lb o  też 
w ca le  w  szkole  n ie  byli, a  o n  u k o ń ­
czył 5 k la s  g im n az ju m . Gdyby chcia ł 
m ó g łb y  sk o ń czy ć  g im n a z ju m , bo  by ł  
zd o ln y m  ch łopcem , a  rodzice  m ie li  z 
czego go kształcić. Alle J a n u k  uczyć 
się n ie  chciał ,  p rz e rw a ł  n a u k ę  w mieś

cie i  •wrócił n a  wieś. Do szikoły ro ln i ­
czej w yp ch n ę l i  go  gw ałtem  rodzice, 
gdyż cbciełii a b y  i c h  sy n  n ie  b y ł  gor- 
slzym o d  innych .  W  szkole zasz ła  w  
n im  n ie b y w a ła  zm iana . Z le n iu c h a  i 
sa m o lu b a  s ł a ł  się p ra c o w ity m  i  ko le ­
żeńsk im . Togo ostatn iego d n ia  to już  
mie b y ł  ten s a m  J a n u k ,  k tó ry  do sw e­
go p o b y tu  w  siżlkiale odnosił  s ię  z n ie­
chęcią , a  n a  Wszystkich kolegów  p a ­
trza ł  z góry. M ożna  n a w e t  p o w ie ­
dzieć, że o n  na jw ięce j odczuł i z rozu­
m ia ł  w ezw an ie  d y re k to ra  d o  dalszej 
p ra c y  n a d  so b ą  ,dila swego d o b ra  i dla 
d o b ra  ogółu. Chodził  te raz  po sali z 
g łow ą zwieszoną, pe łen  u k ry ty c h  m y ­
śli w  sobie.

T y m czasem  in n i  ch ło p cy  zw ie rza ­
li się sobie n a w z a je m  zc sw oich  p r o ­
je k tó w  n a  przysz łość .  K lim ek, J a b ło ń  
szczuk, k tó re g o  n a jw ię c e j  w szkole in ­
te re so w a ło  pszczeln ic tw o, p o s ta n o w ił  
za łożyć  w  g o sp o d a rs tw ie  o jca  w zoro ­
w ą  pas iekę . K azik  G aw rona ,  ten  k tó ­
ry  n a j le p ie j  ze w szy s tk ich  u m ia ł  w

Ogólnopolski kongres
misyjny

Pod protektoratom nuncjusza apostol­
skiego arcybiskupa Cortesiego, księży kar­
dynałów prymasa Polski Hlonda i Ra­
kowskiego oraz episkopatu polskiego odby­
ło się uroczyste otwarcie pierwszego w dzie 
jach Polski Ogólnopolskiego Kongresu Misyj 
nego, zwołanego do Poznania

25 tys. zł na pomoc siewną 
dla rolników

Urząd W o je w ó d z k i  Wjleńisiki p rzy ­
dzie l i ł  d o  d y sp ozy c j i  W y d z ia łu  Po­
w ia to w e g o  w  Osizmłaimie zł 25 tys na 
akcję  p o m o c y  s iew nej dla ro ln ików , d o ­
tk n ię ty ch  klęską g ra d o b ic ia .
j
Import ryby z Litwy do Polski

Jak d onos i  iprasa li tewska, p o  zaw ar 
ciu polsko-li tew skiej um ow y han d low ej ,  
L itwa b ę d z ie  w ywozić  d o  Polski ryby. W e  
d łu g  p rzy p u szc zeń  prasy  sow ieckiej ek s­
p o r t  te n  o s iągn ie  w ysokość  d o  10 tysięcy  
k i log ram ów  ty g o d n io w o .

Zakwitła po raz drugi akacja
Przy ul. Kościuszki w  Słonimie 

zakw itła  p o  raz d ru g i  w  c iągu  b ie ż ą c e g o  
la ła  akacja. Ten rzadki w y p a d e k  p o w tó r ­
n e g o  zakw itn ięc ia  akacjj je s t  w ynikiem  
n ie z m ie rn ie  c i e p ł e g o  la ta ,  j a k i e g o  nie  
b y ło  o d  daw na .

W VI rocznicę tragicznej 
Śmierci ś. p. kpt. Żwirki H  

I inż. Wigury1

W  związku z p rz y p a d a ją c ą  w d n iu  11 
w rześnia  szóstą roczn icą  t rag iczne j  ś m ie r  
ci ś. p. kp t.  Żwirki i inż. W igury ,  re p ro ­
d uk u jem y  zd ję c ie ,  p rz e d s ta w ia j ą c e  pom - 
n ik -m au zo ieu m , w zn ie s io n e  na miejscu 

ka tas tro fy  w C ie r l ic k u  Dolnym.

Z Targów Północnych w Wilnie
W  dn iach  24, 25 i 26 w rześn ia  o d b ę ­

d z ie  s ię  m asow y z jazd  M ło d z ieży  W ie js­
k ie j p o d  hasłem  „D ożynki d o  W ilna".

B ę d z ie  ito ró w n o c z e śn ie  z jazd jubileu  
szow y  z p o w o d u  10-lecia p racy  w  kierun  
iku ro ln ic z e g o  p rzy sp o so b ie n ia  w szczegó ł  
mości m łod z ieży  wiejskiej w o je w ó d z tw  
Ziem iPóin o en o -W s oh odln i ch .

U roczystości o rg an izu je  W ileńska  Iz­
b a  Rolnicza.

D o  W ilna na te  dmie p rz y b ę d z ie  oko  
ło  6000 de le lg a tó w  ze  (wszystkich p o w ia ­
t ó w  Wiłeńiszczyzny i N o w o g ró d czy z n y ,  w 
stro jach  lu d o w y ch  z w łasnym i orkiestrami. 
Modizież urządzi s z e r e g  ciekaw ych  i bar 
wnyich w idow isk  reg ion a ln ych  z tań cam i,  
m uzy ką  i śp iew am i na ta rasach  Targów 
P ó łno cny ch .

W  ram ach  T argów  P ó łn ocn ych  s ta ra ­
niem i su m p te m  iZaktadu U b e z p ie c z e ń  
S jo tecznych  i U bezp iecza ln i  S p o łeczn e j  w  
W ilnie  b ę d z ie  u rz ą d z o n a  W y s iew a  Higie 
my.

W y s ta w a  ta b ę d z i e  zaw iera ła  c iek aw e  
e k sp o n a ty ,  d o ty c z ą c e  walki z  ch o ro bam i 
spo łecznym i,  jak :  gruźlica, c h o ro b y  z a ­
k a ź n e ,  c h o ro b y  w en e ry cz n e ,  jaglica.

(Ponadto  b ę d ą  w y s taw io n e  e k s p o n a ty  
d o ty c z ą c e  h ig ieny  i b e z p ie c z e ń s tw a  p ra ­
cy  o raz  p la n s z e  o b razu jące  d z ia ła lność  
Z a k ła d ó w  U b e z p ie c z e ń  S p o łeczn y c h  i U- 
b e z p ie cz a lh i  S p o łeczn e j  w  Wilnie.

NA TARGI PÓ ŁN O CN E

p rz y b y w a  p o c i ą g  p o p u la r n y  z Dukszt w 
dni,u 18 w rześnia ,  P rzy jeżdża  nim o k o ło  
650  o só b .  - . • i i

szkole  k r o w y  doić i by ł z tego b a r ­
dzo dumny,, m ia ł  igosipodarkę ho d o w la  
n ą  p o s ta w ić  n a  nogi. S ta c h  G a w r y ­
lu k  m ia ł  szerokie  p ro je k ty .  P o s ta n o ­
wił ożenić  się, założyć n o w ą  goispodar 
k ę  —  po o t rz y m a n iu  g r a n t u  od ojca 
i p ro w a d z ić  ją  w ed ług  w s k a z a ń  o trzy  
m an y c l i  w iszkołe, by w  ten  sposób  in 
nyc-h w sw oje j wsi zachęcić  p r z y k ł a ­
dem.

W  czasie gdy H a w ry lu k  zw ierza ł 
się ko legom  ze sw o ich  zam ia ró w , 
pod szed ł  do  n ich  s to ją c y  do tychczas  
n a  ub o czu  Kowalo,nok i z m o cą  w gło 
sie ośw iadczył, że p o s ta n o w i ł  uczyć 
się dalej,  skończyć  g im n a z ju m  i w s tą  
p ić  n a  w ydz ia ł  ro ln y  U n iw ersy te tu  w 
W iln ie .  P o  sk o ń czen iu  i osiągnięc iu  
ty tu łu  in ż y n ie ra  ro ln ic tw a  m ia ł  w ró ­
cić n a  wieś, lecz n ie  n a  sw oje gospo­
d a rs tw o  ja k o  in s t ru k to r  ro lny .

Je d e n  ty lk o  W łóka  Gwozd sta ł  na  
ub o czu  z m in ą  p o n u rą .  Ze w szys tk ich  
ch ło p có w  on jed en  n a jg o rze j  nczył się 
w szkole i n a jg o rze j  z łożył egzam in . 
Ja k iś  czas na  p o c z ą tk u  ch c ian o  go 
n a w e t  ze szkoły  w yd a l ić  za k r n ą b r ­
ność. Był ch ło p cem  dz iw nym , o c h a ­
ra k te rz e  1), n ie ró w n y m . W  szkole  do

os ta tn iego  d n ia  nie m óg ł się zżyć z 
ko leg am i z p o w o d u  sw o je j  p r z e k o r ­
ne j  n a tu ry .  P o w szech n ie  go nie  lu b ia ­
no. AV szkole p o s ia d a ł  p r z y d o m e k  
„bo lszew ik".

—  A ty ,;bo łszew ik“ co będziesz 
robić , gdy  w rócisz  do d o m u ?  —  z a ­
p y ta ł  go H a w ry lu k ,  k tó ry  by ł  jego  są 
s iadem  w tej sam ej wiosce.

— J a  je s te m  b ie d n y  —  o d p o w ie ­
dział Gwozd —  m a m  p ięc iu  b rac i  i 3 
s iostry ,  a ojciec nasz  m a  ty lko  3 h e k ­
ta ry  g ru n tu .
P ó jd ę  sobie w świat. M am  te raz  św ia ­
dectw o. D am  sobie radę .

W  oczach  zawsze sp o k o jn eg o  i 
za m k n ię te g o  w  sob ie  ch ło p ca  p o k a z a ­
ły się łzy. O ta r ł  je rę k a w e m , a w i­
dząc  że ko ledzy  p rz y g lą d a ją  m u  się, 
bez w spó łczuc ia ,  odw ró c i ł  się i w o l­
n y m  k ro k ie m , n ie  że g n a ją c  się z n i ­
k im  o puśc ił  izbę.

Na dole n ik t  go z ro d z in y  nie  cze­
kał,  tak  ja k  n a  in n y c h  ch łopców . N ie 
o g ląd a jąc  się ru sz y ł  p ieszo  do b r a m y  
w yjśc iow ej.  W k ró tc e  zn ik ł  za d r z e w a ­
mi, K o p ,

(D. c. n.)
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O brodzą  z iem niak i  —  nie m a  gło­
d u  an i clla człow ieka an i d la  d o b y t ­
ku, n ie  o b rodzą  —  głód być może. 
T o  w łaśn ie ,  że z iem n iak  jest  pożywię 
n iem  dlla człowieka i karaną p ods taw o  
w ą  d ła  jego doby tku , czyni te m a t  w y ­
b ie ran ia  i p rzech o w y w an ia  tego p ro ­
du k tu ,  te m a te m  stale  a k tu a ln y m . P ie r  
wsze n a rz u c a  się p y tan ie ,  k iedy  rozpo 
cząć kopan ie  z ie m n ia k ó w ? D aw n y m i 
czasy, k iedy  u p ra w ia n o  m a łop lenne ,  
wcześnie d o jrzew a jące  ziemniaki, ko ­
panie  ich  rozpoczynano  w pierw szej 
połow ie w rześnia . Zwyczaj ten w  nie­
k tó ry c h  oko l icach  p rz e t rw a ł  do dziś i 
p rzynosi  tym , k tó rzy  się go t r z y m a ją  
znaczne  s tra ty , pon iew aż  z iem niak  do 
pó źn a  g ro m ad z i  w b u lw ach  m ą c z k ę  o- 
ęaz n ied o jrza ły  gorzej się p rz e c h o w u ­
je. J a k o  ogólną recep tę  m o ż n a  p o d ać  
ze z gleb lżejszych, na  k tó rych  sadz i­
my; wcześniej do jrzew ające  odm iany , 
będz iem y w ybiera li  z iem niak i w  d r u ­
giej po łow ie  w rześn ia ,  z g leb  n a to ­
m ias t  cięższych, zwięźlejszych, n a  któ 
ry c h  p ro d u k u je m y  o d m ian y  p ó źn ie j­
sze z wybiórlką śpieszyć się nie będzie 
iny  aż do m o m en tu ,  gdy  łę ty  o besch ­
ną, a  k łęby  będą  m ia ły  dobrze  ro zw i­
nięty, ch ropow aty ,  a n a d e  w szystko J 
silnie p rzy leg a jący  do m iąższu  n askó  
rek. Z d a rzy  się n ieraz, żc na  ten  m o ­
m en t  p rzy jd z ie  poczekać  aż do drugie  
go ty g o d n ia  p aźdz ie rn ika .  Dalsze jed 
naik o d k ła d a n ie  w y b ie rk i  jes t  n iebez ­
pieczne, więc gdyby  naw e t  z iem niak i 

n ie  do jrza ły  jeszcze, m u s im y  je w  po 
czątlkach p aź d z ie rn ik a  k o p ać .  P rzed  
w łaśc iw ą w yb ió rką ,  w  p o c z ą tk a ch  
w rześn ia  d o b ry  gospodarz  rozpoczyna  
w y k o p k i  sadzeniaków . Postępu je  się 
p rzy  ty m  n as tępu jąco :  po  prze jśc iu  po 
la  znaczy  się (słomą, gałązkam i) n a j ­
do rodn ie jsze  k rzak i ,  n iezaatafcowane 
ch o ro b am i w iru so w y m i i p rzed  wy- 
b ió rk ą  w łaśc iw ą  w y k o p u je  się je, so r­
tu je  się k łęb y  i te  w ybrane , zdrowe, 
n ieporan ione , zwozi się i p rzechow uje  
w  oddz ie lnym  kopcu . M etoda ta  znacz 
nie zabezpiecza p rzed  c h o ro b a m i  p rzy  
szłoroczne piony  i pow iększa  je o 20 
do  30% .

C hcąc należycie  p rzy g o to w ać  pszczo 
ły do  p rzez im ow an ia ,  t r z e b a  przede 
w szystk im  odpow iedn io  u s taw ić  gn ia  
zda. R am ki,  pozos taw ione  w ulu na 
zimę m uszą  zaw ierać  n a jm n ie j  po pół 
Hora kg  zasklep ionego m iodu , 'przy 
czym  n a  1— 2 p la s t ra c h  w in n a  się zna 
leźć spora  ilość py łk u .  W szystk ie  p la ­
s try  m u sz ą  zaw ierać  n ie  m n ie j  niż 10 
do  10 kg  m iodu . Ilość p las trów , ja k ą  
p rz e z n a cz a m y  n a  gniazdo, zależy od 
siły ro ju  i od w y m ia ru  ram ek .

O w łaśc iw ym  dostosow an iu  gniaz 
da  tlo w y m a g a ń  pszczół o r ien tu jem y  
się w  p ie rw szych  p o g o d n y ch  dniach  
p a ź d z ie rn ik a .  lOiglądając w ów czas 
gn iazdo  od  góry, pow inn iśm y  s tw ie r ­
dzić, że pszczoły  z a jm u ją  ty lko  ulicz 
k i m iędzy  p la s t ra m i ,  a  zew nętrzne  
s trony  o s ta tn ich  p la s t ró w  są wolne. 
N a tom ias t  p rz y  s iedzeniu  pszczół t a k ­
że na zew nętrznej  s tron ie  —  rozszerza  
m y  gniazdo  przez dod an ie  o d p o w ied ­
niej ilości p la s trów . Nieobjęcie jednej 
łu b  p a ru  r a m e k  dowodzi, że gniazdo 
jest  zbyt obszerne  i że należy  je 
zmniejszyć.

Należy też pam ię tć ,  że zbyt ciasne 
g n i a z d o  m o ż e  p r z y n ie ś ć  więce j  szko

O ile z iem n iak i  by ły  w yb ie ran e  
dz iab k ą  lub m o ty k ą  i to  w ten  sposób, 
że k r z a k  był b r a n y  n a  d w a  razy , t. zn. 
p ie rw szy  r a z  przez ś rodek  a  d rogi raz 
dopiero  właściwie, tzn. p oza  k r z a ­
kiem, należy  z iem niak i  choć zg rabsza  
poso rtow ać  i te p o ra n io n e  (znajdzie się 
ich p rz y  w yżej op isan y m  sposobie wy 
b ie ran ia  15 do 20%) przeznaczyć  do 
zużycia  n a  po trzeb y  n a ty chm ias tow e  
gospodarstw a. Z iem niak i  p rzezn aczo ­
ne do kopco w an ia  należy  t r z y m a ć  
przez p rzec iąg  k i lk u  tygodn i pod  lek 
k im  p rzyk ryc iem , k tó re  s tan o w ią  sło 
m a  i c ienka  w a rs tw a  ziemi. Szczyty 
kopca  pozostaw ia  sie ń ie p rz y k ry te  zie 
m ią ,  a w  czasie deszczu słom ę na  szczy 
tacli p rz y k ry ć  n a leży  deskam i. Dzięki

dy  niż gn iazd o  zby t  obszerne.
W  u lach  z ciepłą budow ą, w k tó ­

ry c h  k ie ru n ek  w ylo tów  jest  proslopa  
d ły  do  p o w ie rzchn i p la s t ró w  (np. w 
u lach  udana, w a rszaw sk ich  itp.) gnia 
zdo w y p ad n ie  p rze su n ąć  na  jeden 
bok  tak, a b y  w y lo t  zna laz ł  się bliżej 
jednego  końca  gniazda.

Po  u s taw ien iu  gn iazda  należy u k ­
ry ć  je  m a ta m i .  Nit pow in n o  się ró w ­
nież bez  koniecznej p o trzeb y  zag lą ­
dać  do w n ę trz a  gn iazda, aby  nic it tru  
dn iać  pszczołom  uszczelnianie u la  k i­
tem.

Gniazdo u s taw io n e  i ocieplone m u ­
si jeszcze p os iadać  w a ru n k i  zapew nia  
jące  d o b r ą  w enty lac ję ,  tak, aby  n a d ­
m ia r  p a ry  w odnej m ia ł  m ożność  u jś ­
cia. M ając  to  na względzie, p o k ry w a  
się n a  zimę gn iazda  uli nads taw iro ­
w ych  p łó tn em  niezaluloiwanym, a  w 
Ulach nadstaw lkow ych —  ze z a m y k a ­
jący m i isię górą  r a m k a m i  gn iazdow y 
m i —  nie dociska  się deski za s taw n i­
czej szczelnie do os ta tn ie j  ra m k i .  U zy­
s k a n ą  w  ten  sposżb szczelinę, szeroką 
n a  %  do 1 cm  p rz y k ry w a m y  płó tnem . 
Ta drogą  będzie  p rzech o d z i ł  n a d m ia r  
p a ry  w odnej z ula do poduszk i  lub 1

tej m e todz ie  z iem n iak i  w y p a ru ją  n a d  
m ia r  wilgoci co doda tn io  w płynie  n a  
ich da lsze  przechow yw anie .

P rzed  nadejściem ' m ro zó w  w  pogo 
d n y  dzień, kopiec się odk ryw a , z iem ­
n iak i  p rzegląda , w y rzu ca  poczyna jące  
się psuć, o k ry w a  z pow ro tem  dość g ra  
b ą  w a rs tw ą  słom y i do pół m e t r a  w a r  
s iw ą  ziemi. Kopce (ziemniaczane us ta  
w ia się n a  pow ierzchn i g ru n tu  szero­
kości około pó łto ram etrow ej.  Z sypy­
w anie  z iem n iak ó w  do do łków  i p iw ­
nic w  g rube  w ars tw y  w yw ołu  je nicjed 
nok ro tn ie  gnicie, a zawsze duże  s t ra ty  
suche j m a sy  n a  sku tek  nadm iernego  
zagrzew an ia  się.

m aty . W  p rzec iw n y m  razie  n a d m ia r  
wilgoci spow oduje  spleśnienie p la s t ­
rów, fe rm en to w an ie  m io d u  i osypyw a 
n ie  się pszczół.

W  la tach  n ie u ro d za ju  lu b  po  zbyt 
s i lnym  p o d e b ra n iu  ro ju  z m io d u  przez 
pszczelarza  t rzeba  będzie  uzu p e łn ić  
z ap asy  z im owe pszczół cu k rem . Czy­
n ić  to j e d n a k  na leży  już po  u s taw ie  
n iu  gniazda.

Bez złych n a s tę p s tw  m o ż n a  użyć 
do poidlkamiiania około 5 kg  c u k ru  na  
rodz inę  pszczelą. S p o rząd za  się z n ie ­
go (gęsty syrop (1 część w ody  n a  2 czę 
ści cu k ru  n a  wagę) i c iepły —  o tem ­
p e ra tu rze  35— 4Ó°C —  p o d d a je  się 
pszczołom  w w iększych  d a w k a c h  (2—• 
5 l i t rów  na noc. U zupełn ian ie  z a p a ­
sów musi n a s tą p ić  m ożliw ie  wcześnie, 
bo  pszczoły m u s z ą  p o d d a n y  im  p o ­
k a r m  zasklepić.

Ażeby pszczoły m og ły  cuk ie r  do ­
brze  w ykorzystać ,  nie m o że  on  być 
p rzypa lony ,  an i też zan ieczyszczony 
c iałam i n ie s t raw n y m i,  np. pochodzą- 

\ cycli z w y g o to w a n y c h  t ro c in  (przy cu  
k rze  skażonymi).

Sprzedawajcie
bydło na wagę

D oty chczasow y  sys tem  sprzedaw an ia  
i ku po w an ia  b y d ła  na „ o k o "  w zg lędn ie  
na „ p u d y "  jes t  takim przeży tk iem , że na 
leży g o  radykaln ie  i s zybko  zmienić.

Rolnik —  czy to  m a ły  czy większy — 
z racji swej p racy  na  roili n ie  izajimuje się 
u b o je m  zw ierząt ,  nie jes t  w ięc i n ie  m o że  
b y ć  fachow cem  w te j  dz ied z in ie .  Umie­
ję tn o ść  okreś len ia  ziglóry ilości mięsa z 
żywej sztuki b y d ła  w ym ag a  o g ro m ne j  
w p raw y  i rutyny, o s iąg an e j  latami p rak ty  
ki. S z tuk ę  t ę  p o s i a d ła  n ie l iczna  gas lka  
hand larzy  rynkowych, k tórzy , s tosu jąc  swe 
d o św ia d c z e n ie  i w ykorzystu jąc  n ieśw iado  
mość ro ln ików  n a  hand lu  sys tem em  „pu 
d o w y m "  robili  d o b re ,  a le  w  zasad z ie  nie 
uczciwe interesy.

Tnzeba z lym skończyć! T rzeba  nau­
czyć się ż ą d a ć  za swój tow ar  p e łn ą ,  real 
nę w artość!

iPrzecież ieżeli rolnik k u p u je  sól, naf 
| ę ,  mąikę, że lazo  itd.  —  sp rz e d a je  mu ku 
p ie c  na w a g ę :  naftę ,  o c e t ,  m leko  —  na 
miarę, a m ate r ia ły  — p łó tn o ,  —  na melry. 
D laczeg óż  tych p rz e d m io tó w  nie k u p u je  
m y  na oko.? Prosiła o d p o w ie d ź .  D la tego ,  
ż e  kup iec  n ie  ch ce  tracić na to w a rz e  sprze 
daw an y m  na o k o  —  wie on bo w iem  d o ­
b rze ,  że  olko to  n a jg o rsze  n a rzędz ie  mier 
nicze!

Trzeba  aby  i rolnik przy ją ł  tę  zasadę .
[Zainstalowane o b e c n ie  w ag i  d o  w aże  

nia b y d ła  p raw ie  na wszystk ich  ta rg ow i­
cach —  da ją  m ożność  zw ażen ia  każdej 
sztuki b e z p ła tn ie .

P ozw o li  |o  rolnikowi z o r ie n to w ać  się 
w w artośc i j e g o  tow aru  —  a g d y  jeszcze  
określi j e g o  w a r to ś ć  rzeźna, lo  m o ż e  żą 
d a ć  o d  ku pca  c e n y  g o d z iw e j ,  o p a r te j  na 
realnej p o d s ta w ie .  iNie b ę d z i e  bow iem  
w ów czas  z d a n y  n a  ła sk ę  i n ie łaskę  han­
dlarza.

iKwrt w a g o w y  je s t  d o k u m e n te m ,  któ 
reigp oba l ić  nie można.

M o że  p o w s ta ć  t rud no ść  z wyliczeniem 
n a leżno śc i  za sz tukę ,  sp r z e d a n ą  na- w a ­
gę ,  Jeże l ib y  k to ś  z mniejszych rolników 
miał z 'tym k ło p o ty  —  m o ż e  p rzec ież  u- 
d ać  s ię  d o  d y ż u rn e g o  (z opask ą )  Targowi 
skow ej Komisji N adzo rcze j  —  ob liczy  mu 

' na leżność  sum iennie  i bezp ła tn ie . .

Nie należy więc w ażyć d la  fonmalnoś 
ci, jak lo  się te raz  c z ę s to  p rak tykuje .

Rolnik pow in ien  przy ta rgach  z k u p ­
cem w pierwszym rzędizie o kazać  kwil 
w ag o w y  i o d  t e g o  rozp o czy n ać  larg . Róż 
nica zd ań  m o ż e  p o w stać  (jedynie przy o- 
kreśllani uwantości rzeźnej,  a le  i na to  z 
czasem  zn a jd z ie  się rada.

A w ięc  ro ln icy  —  sp rz e d a w a jc ie  b y d ło  
rzeź n e  ty lko na w a g ę  —  b o  tylko kwit wa 
g o w y  uchroni was o d  wyzysku i fałszywej 
o ce n y  n  „ o k o "  n ie su m ien n e g o  k u pca .

A dam  K rauze.

to, że miód pochodzen ia  spadziowego 
(z wydzielili mszyc) nie n a d a je  się dla 
pszczół n a  z im ę —  d la tego  wszystek  
talki miód należy  zas tąp ić  culkrem.

Często okaże  się, że n iek tóre  roje 
jeszcze we w rześn iu  są bez m atek . T a ­
kie ro je  t rzeba  przez łączenie z inóy- I 
m i likw idow ać. To sa m o  m o ż n a  leż 
rob ić  z ro jam i słabywi, obejm u jącymi 
tyllko 3— 4 ram k i .  M ożna je d n a k  p rze ­
z im o w ać  ta k i  s łaby  ró j  w  u lu  w sp ó l­
n y m  z ja k ą ś  in n ą  ro d z in ą  i t ą  drogą  
p rzech o w ać  sobie do w iosny zapasow ą 
m atkę .

Inż, J. Bartoszewicz,
Należy rów n ież  zwrócić  uw agę na • - („Pk»n“ ).

Z. K.

Eksport koni z Polski

Z d ję c ie  nasze  p r z e d s ta w ia  m o m e n t  z o d b i o r u  koni polskich  p rzez  żo łn ie rz y  g rec  
kich w p o r c i e  S a lon ick im , zakup ionych  w Polsce p rzez  rząd  grecki d la  p o l r z e b  
a rm ii  g reck ie j .  W o jsk o  g re c k ie  z a k u p i ło  o g ó łe m  600 koni polskich.

Przygotowanie ro|6w na zlme
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sze j  u w a g i .  a  l y m c z a s ę i n  poc iąga .  to 
za s<i>]);| po w a i -n ą -  s t ra J ę ,  p o n i e w a ż  d o  

[ s w i a d c z a l n i e  s t w i e r d z o n o ,  ze k r o w a  
slale. .  j a ł o w i e j ą c a  d a j e  z n a c z n i e  r a n i e i  
m l e k a  o d  k r o w y ,  k t ó r a  t.qo r o k  z-teslon: 
z a c i e l o n a .  J a k k o l w i e k  w i ę c  k r o w a  ia 
ł a w a  do i  s ię -bez p u z e r w y ,  t o  j e d n a k  
w y d a j n o ś ć  j e j  j e s t  n 5ższa ,  p o n a d to -  r o i  
n i k  t r a c i  n a  l y m , ’ że n i e m a  c i e l ęc i a  
Z a  g r a n i c ą  n a  Ig sp jn rwę  z w n R t e j n  ro i  
n r c y  p i l n ą  u w a g ę  i k r o w y  b e z p ł o d n e  
n i e z w ł o c z n i e  u . s i iw a n e p są  z hodfowl i  i 
p r z e z n a c z a n e  n a  rz-eź.

P r z y c z y n ą  b e z p ł o d n o ś c i  j e s t  p r a ­
w ie  z a w s z e  j a k i e ś  n i i - j d oma gan i c  o r ­
g a n i z m u  k r o w y  —  c h o r o b a ,  n i o p i n w i  
d l o w a  bu d o v ,  a pnwi i i yoh o rg iu nó w itp.  
L e k c e w a ż y ć  l ego  n i e  m o ż n a  d l a t e g o ,  
ż e  jeżoB p r z y c z y n ą  jesl j a k a k o l w i e k  
c h o ro l )  i, lo za  p o ś n  d n i c l w e m  i n d i a i a  
m o ż e  b y ć  o n a  p r z e n i e s i o n a  tui  i n n e  
z d r o w e  k r o w y .  Z u p e ł n i e  w i e c  s ł u s z n i e  
h o d o w c y  z a g r a n i c z n i  k r o w y "  lal  ięj  n i e  
I r z y m a j ą  l e c z  ni< z w l o e / m e  j 4 ' u s n w a  
ia, o ile o c z y w i ś c i e  n i edo im agn  n.ii. n i e  
ies t  logo r o d z a j u ,  że z ł a t w o ś c i ą  m o  
zc h y c  u s n n i e l e  p r z e z  o d p o w i e d n i e  le 

i, ozenie-.

P r z e d e  w s z y s t k i m  n a l e ż y  z w r ó c i ć  
u w a g ę  n a  l u t o w a n i e  sit; k r o w y .  J a k  
w i a d o m o  k r o w a  po  o o k r  c m  l a l u j e  się 
p o n o w n i e  w  .3 t y g o d n i e  (*ł9-*fiił d-iri). 
l eże .  w i ę c  z a u w a ż y m y ,  że l a l o w a n i e  
n o n i i n i o  p o k r y c i a ,  p o w  la za s ię co  3 
t y g o d n i e ,  to  m o ż e m y  w n o s i ć ,  że k r o  
w a  n i e  j es t  z d r o w a .  N a t ę ż y  z b a d a ć  w y  
d z i r l i n y  z  c zę śc i  w i d n y c h .  Sa  o n e  n o r  
m a l n e  po  o-eie-Ieniu s i ę  w  o k r e s i e  l u ­
t o w a n i a  się.. J e ż e l i  n a t o m i a s t  u k a z u j ą  
sic; w  i n n y m  r z a s t e ,  a z w ł a s z c z a  i e /  di 
s ą  n i e p r z e z r o c z y s t e ,  o z-i l i o n i o n y m  k o  
l o r ze  ( żó ł t ś i sm ę lne  br azo-we)  l u b  z a ­
w i e r a j ą  m a t e r i e ,  lo k r o w a ,  jesl o c z y ­
w i śc i e  c l i o r a .  P o k r y w a ć  j e j  nic m o ż ­
na ,  a b y  p r z e z  b u h a i a  n i e  z a r a z i ć  in  
n y c h ,  z d r o w y c h  wl-n-k. Z r e s z t ą  so i k ry -  
w-an ie  j e s t  w t e d y  b e z c e l o w o ,  g d v ż  za 
c i e l e n i  n ie  n a s i e n n i e  a w  r a z i e  za* ie- 
ł ą n i a  z w y k l e  bv  wa  i t am-n ie rue . - ’•

Tak.  s a m o  I r / . b a  ■/w r a c a ć  11 wa  gę 
na  c z a s  o d e j ś c i a  ł o ż y s k u  o r a z  rjego Ko 
toir. P r z y  o o n n n l u y m  p o r o d z i e  ł o ż y s ­
ko  o d c h o d z i  w  ciąg,n 3.— 7 a g o d r i n .  Za  
l i / \ m a n i i  ł o ż y s k a  z d a r z a  s ię p i w  bl i  
żn i ę l a c h .  P o m i j a  ja r  len  w y p a d e k ,  za 
I r z y m a n i e  ł o ż y s k a  o r a z  j ego k o l o r  j e s t  
w s k a z ó w k ą  j a k i e g o ś  n i e d o m a g a n i a ,

Pisza eto nas.

sl ' juiki .om k t ó r e g o  m o ż n a  oczeiki-wuć- 
na -s Jępnej  b e z p ł o d n o ś c i  k r o w y .

Je że l i  k r o w a ,  pomim- n  p o k r y c i a  n i e  
z a c i ę ł a  s i ę ,  z w ł a s z c z a  jeże l i  z a u w a ż y '  
m y  .iakieko-hy iak n i e n o r m a l n o ś c i  ł o ży  
s k a  l u b  w y d z i e l i n  —  ni e  n a l e ż y  k r o -  
w y  . ip td^ rywać ,  le cz  w e z w a ć  • l e k a r z a  
w e t e r y n a r i i .  k l ó r v  u s t a l i  j i r z y o z y n ę  
I m / p ł o d n o ś c i .  J e ż e l i  l iMin j ec i e  ięj  jest  
z h v t  t r u d n e ,  w y m a g a  dłn^-ieigo, koszt-o 
wne-go l e c z e n i a ,  l u b  jeżel i  j e s t  n i e m o ż  
liyye (co z d a r z a  s i ę  b a r d z o  częs to)  to 
t r z y m a n i e  t a k i e j  k royyy z u p e ł n i e  n ie  o" 
p ł a c a  się,  izwłaszozry  że z a c h o d z i  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  z a r a ż e n i a  k r ó w  z d r o ­
w y c h .  T a k Ś i  s z t u k ę  j a ł o w ą  n a j l e p i e j  
I r o e b ę  -o dp aś ć  i śhy z f jdp ć  m a  r ze ź ,  a  n a  
jej mie j s ce ,  n a b y ć  i n n ą ,  z u p e ł n i e  z d r o

Łotewska gospodarka mleczarska

Wil.
-IJ ,H •- "w*

Łotew ski e k sp o r t  mesla  d o c h o d z i  d o  
cyfr im ponujących. Z p a ń s tw  w E u ro p ie  
Wach. Łolw a zajm uje p ie rw sze  miejsce, 
|a k o  ek sp o r te r  masła W  ciągu 10 o-slat 
nich lal p o g ło w ie  b y d ła  p o w ię k sz y ło  s .ę  
znaczn ie ,  o b e c n ie  d o  1.200 tys. w ciy-m 
800 lys. krów dojnych .  Zw iększy ło  się 
maksimum w ydajności ,  dz iś  p rz e c ię tn ie  
jed na  k ro w a  d a je  ro czn ie  2.665 kg  mie 
ka, rów nież  p o d n io s ła  się z a w a r to ś ć  tłu 
srcziu w młeiku. W  celu podwyżs-z-enia ja 
kości m leka ,  k lasyfikuje  s ię  je  na t r z y  
ga tu n k i ,  przy tym za najwyższą jakość  
u d z ie la n e  są w ysok ie  p re m ie .  L udność 
w iejska spożyw a tam  d u ż o  mieika, i j e q o  
p rze tw o rów , w miasfa-ch (150 Itr na g ło  
wę), trwa s ia ła  p r o p a g a n d a  mleka. Cały 
przem ysł m leczarsk i na Ł o tw ie  k o n c e n ­
t r u je  s ię  w  350 sp ó łd z ie ln ia c h ,  p ry w a t­

nych zak ła d ó w  je s t  kitkad-zliesi.,I. P rn d u k  
cja g łó w n e g o  p ro d u k lu  f  j masła wynosi 
rocznie  p rz e c ię tn ie  40 lys. |o n ,  z c z e g o  
p rze sz .o  p o ło w ę  wysyła s ię  na ek»pnr |  
g ło w n ie  d p  N iem iec  i A.igfci^ g d z ie  os-ią 
ga d o b r e  ceny, jako a r ty k u ł  p ie rw s z o ­
rzędny. M a s ło  s tan ow i 1/3 c a łe g o  e k s p o r  
tu ło te w s k ie g o .  O s ta tn io  zw ięk szo n o  
p ro d u k c ję  sera .  kaze iny  i mleka sk o n d e n  
so w a n e g o ,  w szystko  na ekspor t .  Rozwój 
dz ied z iny  m lecza rsk ie j  Ł o tw a z aw d z ię ­
cza p la n o w o  upraw ian e j  g o s p o d a r c e  i 
rozsądnym  za rząd zen io m  do i.  akcji oświa 
to w c  - ins truktorskie j1. Tak w ięc  m im o 
m a łe g o  obsza ru  i nie  w ie lk ie j  ilości rmie 
szkańców, Ł o tw a  w ybija  się na czo ło  w 
E u ro p ie  W sc h o d n ie j  w g o s p o d a r s tw ie  
nab ia łow ym .

j iłu * ,"  11.

Surow y a^tMąln*» w  ijipdrJnf®  oddłużenia rolnictw a
B a ł y  d ł u g ó w  . s k on w u r t ow i i n yc h ;  na 

15-mk AUgripl i i ry jmy s l k j a d a j ą  s ię z 
d w ó c h  czę śc i .  J edni ą z n i c h  s t n n o w i  
knj ) i t n ł  d ł u g u ,  u  d r u g ą  m d e ż n e  od  
Ingo k a p i t a ł u  p r o c e n t y .

O l ó  n a  w i o s n ę  w  b i eżąc s-m .  1038  
r o k u ,  u k a z a ł o  s ię rozpor-zad-zonio M i ­
n i s t r a  S k a r b u ,  k t ó r e  p o z w a ł a  w s z y s t ­
k i m  rolniikkrm s p ł a c a ć  czę śc i  r a i  —  
s f a u o w i ą c y e h  k a p i t a ł  d ł u g u ,  o b i ę l e g o  
uiktade-m k o n  w e r s y  j n  v*rn, z a  wa iNym 
z ' n s l v lu -c j ą  w ie-rzyci i- l ską (bank i c im,  
k a s ą  il p.) i z a t w i e r d z o n y m  nr / . r  i B a n k  
• \kc<i |>lwvHiy p a p i e r a m i  w a r l o ś c i o .
w v m i .  1’a m e r y  w a r t o ś c i o w e  m u s z ą  
»ivć ( p r z y j m o w a n e  p r z e z  iin'sl y lu c j ę  
w i» rzvc io l i ską  p o  k u r s i e  9 0 %  i ch  w a r ­
tości  no-miina l im j, lo z n a c z y ,  .jeżeli pa 
m e r  w a r t o ś c i o w y  o p i e w a  n a  100 z ł o ­
t yc h ,  i n s t y t u c j a  w ie r / . v e i e l s k a  b ę d z i e  
m u s i a ł a  go  piAyjjąć z a  9 0  z ło l y c b .

U lga .  p o l e g a  - 11:1 l y m .  żo t a k i  s i u  
z i o ł o w y  1 p a p i e r  w  i r l o ś o i n w y  m o ż n a  
n a  . r y n k u  k u p i ć  za  o k o ł o  (57 zł.  50  gr .  
(a n i e k t ó r e  p n a n e ry  - w a r t o ś c io w e  m o -  
żr  i t a n i e j ) ,  d z i c k i . g j z e ę i u  / l i k w i d o w a ­
n i e  k a ż d v c h  100  z ł o t y c h  d ł u g u  b ę d z i e  
kó j s z l o w a ł o  g o t ó w k ą  75. z ł o t y c h  i w  
t en  s p o s ó b  Toj.nM.:, p l a i ; ; ^  n a l e ż n o ś ć  
p a p i e r a m i  w a r t o ś c i o w y m i ,  o t r z v m u J e  
t a k t y c z n i e  2 a %  (cyy.li y ,  hmi i i f i ikaty 
dńiigii .  ' 1

1 a n i e r a m i  w a r t o ś c m w s  mi  i i y m i a  
liląprtć’ i ak  inż w y z e  j z aznaczOin tB  lyl -  

' k o  k o j i i l a ł  dhig-u,  a n ic  o d s e t k i .  \  n a d  
} t o  w  t e n  s j i o s ób  mo^jc b yć  s p ł a c o n y  

nie  c a h  k a p i t e l ,  a t . l k o  le r ą-jy k a p i -  
t ó u ,  k l ó r y c b  t (%i‘fiii p ł a l n o ś c i  p r z y ­
p a d a  p r z i d  31 g r u d n i a  1940  r. D a l  
s z y c h  r a t  k a ip t t a ł n  j u ż  n ie  m o ż n a  p ł a -

'Br-zęk szkOi, Irzasik krjóiw. o raz  p o d n i e .  
c o n c  g losy  -— coraz  częśc ie j sły-szymy 
dziś  na wsi. Nte ma juiż J a k i e g o  m ia s te c z ­
ka, nicuna, iaikte-go t a r g u  —  b y  nie r o ­
b io n o  awa.nl ur —  p o d  p o z o re m  w ałki o 
u n a ro d o w ie n ie  handlu  i przem ysłu  po i 
sk iego .

W  śted za n mi —  pfybą , . ż ó l | e "  mam- 
d a ły  karne, kary adimiinislracyjne —  a jak 
czę s to  są d o w e .  C ierp ł Boigu d uch a  W in ­
ny irollffiję (c rzeiwa-żnio izepatezywa mio- 
dizjeiż), cierpi, ipaipieir i c ie rp i  adlmini- 

Łsłrac.ja i sądy. —  przelad.oiwam-e d o c h o ­
dzen iam i i sp raw am i sadow ym i1.

Bo czyż w  F1 1l1s.ee rmjżna ipoizwotiń na 
jak ieś  b a rb a rzy ńsk ie  inej-ody gw ałtów ? 
Stainoiwczo po.wi-eim, że  n ie  i c.hyba k a ż ­
dy przyzna, mi rac ję .

M e t o d y ,  klóire stosu ją  p e w n e  grupy , 
n ie  d o p ro w a d z ą  d o  .)poiżą.dan‘e.qo skutku. 
Robie,nieim aw an tu r ,  b ic iem  szyb, p o d ­
burzan iem  n ie ś w ia d o m e j  ludnośc i ,  —  nie  
d o k o n a m y ,  rzeczy wielkich. Raczej z a ­
przepaścimy- ca łą  p racę  p o d ję t ą  z roz ­
w a g ą  i -spokojem, iprzez um ia rko w an e

czynniki.
I k io  na lym w ychodzi -najgorzej? 

Zaw sze  —  naj-mmiej w inny ,  -nie roz-umie 
jacy swych pniczynań —  m ieszk an iec  wsi. 
Sprawca p o d b u rz e n ia  —  zosta je  n ie  uika ■ 

i rany, z a w sz e  się wykręci •,o g o n e m "  — 
w areszc ie  -i, w ię z ie n iu  s ied z i1 ,,-szary cz ło ­
w ie k " ,  c h ło p ,  łu.b robotnik —  ślepy  w y ­
konaw ca  czyichś p la n ó w .

Tak p r z e c i e  b y ło .  n ie  inaczej — p rz e d  
pa-ru m łes ięcam ł w  Szumsku. N aiw na .ko- 
bi.ela- wiejska, —  p o d b u rz o n a ,  m o że  na 
w e |  n ie  św iadom ie  s-wych p o czy n ań  —  
zaczęta  d e m o lo w a ć  olkna i -wespół z in­
nymi a w an tu ro w a ć  się. D,zis- —  skazana 
p rzez  sad  —  ,mu-si p o k u to w a ć  -za swoją 
n a iw ną  gł-upolij. Wnnujwajiea od  kló 
regi wys-zło ź ró d ło  ek scesów  i w  tym 
w y p ad k u  dz ia ła ł  z d a le k a  i un ik a ł  ręki 
s.pr a. w i-eidl iwoiści.

Je d n a k  —  p o m im o  t-0 n-a- każdym  kro ­
ku sp o ty k a m y  się z wy-w,rolową dziala'1- 
no;śc:ą. Cóż p o m o g ą  aw an tu ry ,  cóż  p o ­
m o ż e  n a w o ły w a n ie  n ie  kup ow an ia  u  ży­
dów , jeżeli- ro lnik la-mlejszy, zmuszony

'•-ić |>;i.|iici-iin)i v a a J o ś f i o w Y i n i .
f p l s l n i e j  • ,ji'dn;d< w y j , d e k ,  n i n i uno -  

w kue ,  j oże l i  c a ł y  d ł u g  o b j ę ł y  u k ł a d e m  
ko j iw e r sy j i ny im  n i e  p r z e w y ż s z a  5.00 zl., 
m o ż e  0 11  byTi w -c a ło ś c i  s p ł a c o n y  p r z e d -  
l e r m i n o w o  - p a p i e r a m i  w a r t o ś c i o w y m i .

W i d z , m y  sbp l ,  ż c  r o l n i k  o b e c n i e  
m o ż e  - sp ł acać  r a t a m i  i nrze-r lh r i n ino -  
wo .  a'l<‘ lo n i e  j sl I k o n i c c / n c ,  g d y ż  i 
l i i eżącc  r a ł ó w k i  k a o i t a ł o w e  mi igą .b-yć  
leż - s p ł acane  j>aif>iiTami w a r t o ś c i o ­
w y m i .

N ic  ws'zv.sev j e d n a k  m u m  n r a w o  
l< o i - / ' . J a ć  z opj i ąanego  d o b r u d z i ć  p i w a .  
M i a n o w i c i e ,  r o l n i c y ,  k lo r . i v  n i c  z a p ł a ­
cil i  woećei  n i ż  j e d n a  r a t ę  z ly-Uiłu n a -  
leżnoś- : i  ndsei tko-wy.eh (inroi n lo-w ' rclii 
i«l  d ł u g u ,  s k o - n w i T ł o w a n e g o  n a  B a n k  
A k c e p l a  v inv.  n i c  n i ą i ą  p r a w a  s-pła- 

g j i . r a i  k a p i ł a ł o w c c l i  p - a n i e r a in .  w a r -  
l o ś e i o w s i n i ,  m a i a  j e d y n i e  n r a w o  lo 
o d z y s k a ć ,  o  i le  w p ł a c ą  g o t ó w k ą  -zaleg­
le  r a l y  z l y l u l u  jn-ocentó-w.

J t oz p o r aą dz e -n i e  -- M i n i s t r a  S k a r b u  
w y l i c z a  na-slpp-uiiifce p a n i c i p  w a i J o ś -  
cki-we, k t ó r y m  m  powcżs-z . yeh wa- 
r a m k a c h  -niożmą s p ł a c i ć  -długi:

- obl igac jo  4 % . . P o ż y c z k i  K o n s o l i d a ­
c y j n e j ,  1
o J J i g a c i c  4*/; .% W e w n ę t r z n e j  P o ż y c z  
k i  P a ń s l w o - w e j  z r o k u  1937,

o b l j g a c  jr 5n/o Pożycz-k  i K o n w e r -  
s y j n e i  z ro-ku 1934

-obligacje 5n/o hoiiiwer.s\ jne.j P o ­
życzki ko le jow ej z roku  192(5,

' l 1VVo l i s t ,  z a s t a w n e  P a n s l w o w i  
go  B a n k u  Boł -ncgo w  z ł o t y c h  w  z l o ­
cie,  Se r i i  T,

4 % %  l i s t y  z a s t a w n e  ' [ ' o\varzy ' st

wa krecly-Lowogo Ziemskiego w  W a r  
szawic.

4?*%  tijity zasla wilii rl ,-wai ^ystwa 
Kredytowego /iems-k i.-gó wc L w ów  o-,

4'/,,% listy zastaw  no Poznańskiego  
Z icm stw a krcrlytowogo w  P oznan iu ,

4 */„% Iwly zas-lawnc Akcyjnego 
B anku  lli-potcezne-go wc Lwovde.

(D a lszy  ciąg nastąpi).

ProleKt ust^ww o sprzedaży
p-sz

Mi-n. Roi. i Rei. Roln. o p ra c o w a ło  pro  
ieŁt us taw y o sp rz ed aży  n-ie-których pasz. 
N ow a us taw a  do ty czy  s p r z e d ć iy  w o b r o ­
c ie  krajowym n as tęp u jący ch  pa-s. . wszel 
k je q o  rodz-aji* o t rą b ,  ś ru ty ,  makuch, mą­
czek  pochod-ze-n-i-a rośb-nnego lub  zv,-e i  zę 
ce g o ,  m ieszanek  tych pa-sz o r a z  ś r o d k ó w  
chemiczn-ych, s łużących d o  karm-ie-mi-a 
zw ierzą! .

Na p o d s t a w ie  lei ustewy m in is te rs tw o  
usiali d la  p o szcze aó ln y ch  pasz  na jm nie j­
sza procen- iow o ilość sktadni-ków is to t ­
nych o raz  do-Du-szcza-lny p ro cen l  za-n-ieczy 
szcze-nia i ró żn ych  d„-mieszek b e z w a r lo  
śc iow ych ,  ab y  w ten  so n s ó b  usunąć z o b  
ro tu  -pasze m atow ar iośc i-ow e,  zawi-era-ią 
ce  n-i-eraz dom ieszk i s z k o d tw e  d la  z d r o ­
wia zw ie rzą t

S p rzed aż  pasz. k tó r e  n ie  b ę d ą  o d p o ­
w ia d a ły  w y m o n o m  ga-lunkowym, określi) 
nym r o z p o r z ą d z e n ie m  b ę d z ie  za-kaziane.

P ro iek t now ej us taw y  zo s ta ł  p r z e s ła ­
ły d o  izb rolniczych. Związku Izb O r g a  
nizacyj Rolniczych, P o lsk ieg o  Towarzyst 
w a Z o o tech m icz n e g o  o r a z  d o  u rz ę d ó w  
w o je w ó d z k ic h  d o  z-a-opiniowa-n-i-e.

jesl na la-rgu za b e z c e n  o-ddawać —  1 a 1 
daziczędzo-ny na wła-s-nym żo łąd ku  i o d e r ­
w any  od  -u-s| m izernych . -cho-rotwi-ły.ch 
dz iec i  —  kiil-o-g-ram m-asla —  ł-ub leż  
dzie-siąiek j-aj —  p o ś re d n ik o w i .

D laczego  ci .panow ie  n ie  p o m yś lą ,  za-- 
mia.st p ięknych  -sió-wek —  s tw o rz y ć  p la ­
có w k ę  d la  ,zbyl-u p rodu k tów - rolnych fi 
mle-czin-yc-h.

W ie m y  -dobrze, że  Wieś nasza, -wieś 
w ileńska  jesl przel-udni-ona, że  w ieś  p o ­
s iada  n adm iar  .rąik d o  p racy .  W ram y tak ­
że  —  że- ij-est lam du żo  d o  .o-boty, że 
hande-| i -przemysł, o-raz w y roo y  -cha- 
ł-upńicze, z-na-jd'ują--się p r z e w a ż n ie  -w rę­
kach  zbcyich, łu b  p rzez  -nie p rzech o d zą .  
Szikoidbwy pótśre-dnliik. żelruje na naszej 
pracy.

Sk ie row ując  -nadprodukc je  sił r o b o ­
czych —  d o  -'landiliu, pnze-mysl-u —  p o  
prawilob-y b y |  w-si.

Do l e g o  powin-ńiimy d ążyć  wszy-scy—  
-k-o-mu w ieś leży gtęb-ok-o na sercu, k io  
c h c e  Jc-pszeff d,ol-i sw oje j ,  -brata lub 
wsipól-mieiszkań-ca. w-si czy j e ż  giro-mady, 
kl-o -ri-i-e ch-ce być  d-aileij w yzysk iw any . Lecz 
le-go n ie  d o k o n a m y  zapo-m-o-cą a-wa-n-tur 
. anarch i i ,  k tó r a  d o  -niczego d-obrego nie 
dop row adz ił. 1

U n aro d o w ić  h a n d e l  i p rzem y sł ,  w ziąć

wilćWie s-p.awy w  sw o je  w łasn e  ręce  —  
m-oże-my jedyn-ie d ro g ą  po czy n ań  g o s p c  
darczy-ch.

S zero ko  , oz-b-u-dowana, zdro-wa s p ó ł ­
d z ie lczo ść  (roi-m :zo-ham'dlowa, p iz e lw ó r -  
cza, mlleozarsk-a itp.) sp e łn i  -to -za-danie 
ca-łkjwici-e. (Lisków m o że  ś w ie c i ć  nam 
d z iś  pi zy k i a d e m .

-Podżegaczom  -—  p rzybyw ającym  na 
wieś —  -nie ma- t-u mi-ej-sica. W ie ś  nieraz 
szła n-a lep  p ięknych  s łów ek  j hase ł .  I co 
d z jś  ma z leg o ?

-Piękne hasła  ni-e wydź-wiiginą w ieś  n a ­
szą z rządzy. A narch ia  zaś .zrujnuje ją 
lylko.

Dużo d c  p o w ie d z e n ia  —  ma w  lej 
sp raw ie  —  ś w ia d o m e  sp o łe c z e ń s tw o  w 
g ro m ad z ie .  P rz e d s ta w ic ie le  g ro m a d y ,  
w sp ó ln ie  z organ izac jam i go ispodarczo-  
roln-i-ciz-emi p o w in n y  z a in te re s o w a ć  się 
po-wyzszą sprawą. G ro m a d a  p o w inn a  d ą ­
żyć d o  p rzy jęc ia  zby tu  i zakupu  w  sw oje  
wlas-ne ręce.

Rol-nik m m i  d-o-brze zrozum ieć ,  że 
part.yj-ne rozgrywlki ni-e m o g ą  mi-eć m ie j­
sca na  w-s-i.

Tylko spolkojiną, pla-niową pracą , o d  nas 
sam ych, -od -dołu t- zn. o-d g ro m a d y  —  
mo-zna b ę d z ie  p o p ra w ić  b y t  g o s p o d a r ­
czy.

JL Szlachlowicz (syn).
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Chcę być zdrowym i długo żyć
N tlo im no  Pif»włać«<v. ^rzeamęgrm±Mtz

P d  r t ia h c f .1  d r . M arti
z « fo  K łłc ;i« l(« -  r r « c ld « f «

Poświęcene nowej Poradni Ruchomej
T-wa Przeciwgruźliczego Wii.-TrocKiego

\V dn iu  9 bm . o godz. 9 r a n o  ks. 
A rcyb iskup  M etropo li ta  W ileńsk i  o d ­
p ra w i ł  w k ap l ic y  M. B. O s t ro b ra m ­
sk ie j n ab o żeń s tw o  na lintencję akcji  
p rzec iw gruźlicze j  w Polsce, poczym  
ks. A rcy b isk u p  w p ię k n y m  p rz e m ó ­
w ieniu . o b ja śn i ł  znaczen ie  p racy , w 
k ie ru n k u  zw a lczan ia  gruźlicy, podn ie  
sienie higieny wsi, oraz  życzy! T-w u 
P rzec iw gruź liczem u  dobryH i w y n i­
ków. Po  czym  pośw ięęił nuwii .jHiiuij 
ch o d o w ą  P o ra d n ię  P rzeciw gruźliczą .  
P op rzed n ie  au to ,  zn an e  ludnośc i wiej 
sk ir j ,  d a r  Po lsk iego  Czerw onego Krzy­
ża zniszczyło sic w ciągu  p ó ł to ra  rocz 
nej n ie u s ta n n e j  ja zd y  po c iężk ich  n ie ­
raz  d rogach ,  po p iasku , b łocie , czy 
zw-alach śn ieżnych . .Nowe a u lo  jest 
już  n a s z y m  d o ro b k iem , dużą  półcię- 
ż„ ró w k ą ,  p o m a lo w a n ą  n a  n iebiesko. 
Na przodzic  um ieszczony  jesl krSyż 
przf c iw gruźliczy fka raw ake) .  Z j e d ­
nej s trony  wozu nap is :  „Do w a lk i  z 
gruźlicą  wc w si '1, z d rug ie j  s t r o n y : 

R uchom a tPoradnia p rz e c iw g ru ź l i ­
czą.". S am o ch ó d  sk ład a  się z 3 części. 
W p ie rw sze j  jest m ie jsce  dla szofera  i 
pe rsone lu ,  w d ru g ie j  k a n a p a  dla p rze  
w ożc iba  ch o ry ch ,  o raz  dw a m ie jsca  
dla lekarzy , w trzecie j  częfdi'"bagaŻ7 
nik  na cały  ta b o r  z ren tg en em , t a b o r  
dla lek a rza  den tys ty ,  o raz  szafka  z bi 
bliotecziką, z k tó re j  będą w ynożycza- 
no książki P rz o d o w n ic o m  Zdr. dla 
głośnego cz’ lan ia  w długi': w ieczory  
je s ienne  i zimowe.

Na n a b o żeń s tw o  i pośw ięcen ie  au  
ta przyby li  p rzeds taw ic ie le  w ładz 
p ań s tw o w y ch ,  p rzeds taw ic ie l  p an a  
w ojew ody , p a r  naczeln ik  II. R u d z iń ­
ski, p an  s ta ro s ta  W il.-T ro  -ki T ry tek ,  
p rzeds taw ic ie le  d u c h o w ie ń s tw a  i w-oj- 
ska, leka rze  re jonow i o raz  wielu 1" 
ka rzy  w ileńsk ich .

. Akcję p rzec iw g ru ź l iczą  p o w  Wil.

T rock iego  zainteresow-ali się lekarze  
z całego k ra ju ,  zw łaszcza uczestn icy  
Zjazdu L e k a rz y  H ig ien is tów  w Lubli 
i i i  , k tó ry  się odby ł i  miesięce temu. 
Dla zap o z n a n ia  się z tą  a k c ją  p rz y je ­
c h a ł  do W iln a  dyr. w ie lk iego  .sana­
to r iu m  w O b o rn ik a c h  d r  J a n k o w sk i

d r  H o n n u n g  ze L w ow a, p ro w ad zący  
p o d o b n ą  P o ra d n ię ,  o raz  p rz e d s ta w i­
ciele s a m o rz ą d u  te ry to r ia lnego .

Miło n a m  na ty m  m ie  jscu donieść , 
że n a sz a  a k c ja  w napbliższym  czasie 
rozszerzone będzie n a  pow iat Świę* 
ciański.

Rozwiązanie Konkursu na hasło 
dla Przodownic Zdrowia

O gółem  p rzyby ło  281 haseł.  O ce­
n iano  je k o m isy jn ie .  W  sk ład  osób, 
ro z s trzy g a jący ch  h as ła  weszli: dr. po 
w ia tow y S tan is ław  Fkecz , d r  W łodz i­
m i e r '  L eśn iew ski,  d r  M. Kołaczyńska ,
j>. inslr .  J a d w ig a  I tahcew iezow a. Po­
n iew aż żadne z nadesłanych  liasel nic 
nadaje  się na  liasto pow italne, k tó re - 
by jednocześnie zaw ic—,iło ideę o rg a­
nizacji —  sp raw a la nad a l pozostaje 
o lw aita . O znaczono  n a to m ia s t  12 
najlepszych  hase ł:

1) „Czysta  wieś. zdrow i Judzie —■ 
to nasz  cci" —  Ja d w ig a  Soko łow ska .

2) ,W zdrow-iu wsi p rzyszłość  na 
ro d u  tkwi-" —  Je rz y  H opko.

oj „O św ia ta ,  d o b ro ,  po św ięcen ie "  
—  M ieczysław P ietk iewicz.

4) W alcz  o zd row e  życic" —  W a 
cła w M uraw icz .

5) ..Czystość. słońCę! i pow ietrze  
.gruźlicę ze trze"  -  - Je rzy  HopKo.

6) „ P e łn i jm y  straż  w si"  —  Ju l ia  
S t a n k i c w i cz ólw n a .

7) „Szanu j zd row ie  swe i b l iźn ie ­
go d la  doba spo łecznego" —  W ik to ­
ria K am ińska.

8) „Pow ietrze, słońce  i  w o d a  to

źród ło  zdrowua —  J a n in a  Giniewicz.
9) „Do w ie jsk ich  chat i b r a m  z h i ­

g ieną i o św ia tą  lam  ■ Józef  Kabelis.
10) „K o ch a j  sw^ą wieś i db a j  o n ią"

—  M elania  M ack iew iczów na.
11) „ S ta ń m y  w  o b ro n ie  naszej 

łvSBj —  sios try  W e ro n ik a  i Mclenia 
W irp-izówny.

12) „ B u d u jm y  lepszą p rzyszłość"
—  E le o n o ra  Święcicka.

K siążki p rzezn aczo n e  na  n a g ro d y  
b ęd ą  rozes łan i  w  n a jb liż szych  d n iach  
pocztą . W szy s tk im , k tó rzy  z a in te re so ­
wali się naszą a k c ją ,  lą d ro g ą  p rz e sy ­
ła m y  '.serdeczne p o d z ię k o w a n ia .  P r o ­
simy n ad a l  p o m y ś le ć  o haś le  dla P rzo  
downie \ Z d row ia  i w d a lszym  ciągu 
p rzysy łać  p ro jek ty .  T y m  razem  poda- 
iemy d łuższy te rm in  rozstrzygnięcia 
kon k u rsu : do Nowcge Roku. K o n k u r  
sem za in te re so w ało  się P o lsk ie  Radio, 
k tó re  ofiarow-alo na jed n ą  z p ierw ­
szych nagród  ap a ra t detek torow y 
kryszta łkow y, w raz z p arą  słuchaw ek. 
Książki n a  n a g ro d y  p ięk n e  i w a r to ś ­
ciowe ła sk aw ie  ofiarow ała K sięgar­
n ia Św. W ojciecha. Za na j lep sze  h a ­
sło pozosta je  w da lszym  ciągu 15 zł, 
n a s tęp n e  n a g ro d y  k s ią ż k o w e  i inne.

Kalendarzyk przyjazdu Rucho­
mej Poradni Przeciwgruźliczej

na m iesiąc w rzesień.
T u rg ie le  —  19 w rześn ia  —  ponie-j  

działek .
M. Soleczniki —  20 i 27 w rześn ia  

—  w tork i.
N iem enczyn  —  21 w rześn ia  —  śro

da.
P odb i odzie —  22 w rześn ia  —-

.zw ar tek .
O lk icn ik i  —  23 w rześn ia  —  p ią­

tek.
W o rn ia n y  —  26 w rześn ia  —  po­

n iedziałek .
Rudziszk i —  28 w rześn ia  —  środa.
L a«arysz ik i  —  29 wrześ r.a —

czw artek .
S zum sk  — 30 w rześnia p ią tek .

N i e  w y c h o d ź  n a  c z c z o  d o  p r a c y

N ajbliższe zb ió rk i F rzod . Zdr.
T urg ie le  —  18 w rześn ia  —  niedzie 

la, godz. 12 w loka lu  P o ra d n i  tdawn. 
szkoła).

Mi jszago ła  —  18 w rześn ia  — n ie ­
dziela, p o  sum ie, w- sali O gn isk a  L SM.

Rudziszk i —  2 5w rześn ia  —  n !e- 
dziela, po sum ie , w sali gm inne j .

Soleczniki —  25 w rześn ia  —  nie­
dziela , p o  sumkę w lo k a lu  Poradni-

N iem en czy n  —  2 p a ź d z ie rn ik a  — 
liiedzila, po sum ie, w O g n isk u  KSM-

O lk icn ik i  — 2 p a ź d z ie rn ik a  —  nie­
dziela, po sum ie , w sal) S trze lca

P iz o d o w n ic e  w in n y  ze sobą p rz y ­
nieść  'Dzienniki w y p e łn io n e  sp ra w o z ­
d a n ie m  z o s ta tn iego  ok resu .  Te, k tó ­
re  nie op łac iły  za D zienn ik  (25 gr) po 
w in n y  p rzy n ieść  ze sobą pieniądze. 
N iek tó re  w inne  są za ta rcze ,  wzięte 
na  o s ta tn im  Zjeździe.

(Prosimy rów n ież  o w y liczen i’ siC 
x n a lep ek  p o b r a n y c h  w czasie „Dm 
P rzec iw g ru ź l iczy ch " ,  b y  tę spraw ę 
os ta teczn ie  z likw idow ać .

P rzo d o w n ice  z n ie k tó ry c h  gmin 
nie m a ją  jeszcze D z ienn ików , na  n a j ­
b l iższych  z b ió rk a c h  m u sz ą  się w nie 
zao p a trzy ć .  F o to g ra f ie  ze Z jazd u  będą 
p rzyw iez ione .

K w i a t y  n t r  j e z i o r z e . . .
To nasze  panny . Kto nie w idzia ł 

— irfiech żałuje. P o u b ie ra n e  cudn ie  w  
b a rw n e ,  ludow e s tro je  i cliiisleęzki i 
w tym  jed n e  ładniej>/>- od drug ich . 
P o ro zsy p y w a ły  się no m ia d ^ e z k u ,  po 
p a rk u ,  po jeziorze, z a jrza ły  do P o r a d ­
ni, do szp ita la ,  ko tło w a ły  p iv \  s c h ro ­
n isk u  —  przyeu ipnęh  w reszc i"  na dłu 
żcj podczas  ob rad  Z jazdu. W ieczo ­
re m  p o k rę c i ły  się w tańcu  i znów n a ­
z a ju trz  w yk łady , a p o h n i  w a u to b u sy  
i do  W ilna, rozśw ietli ły  szary  t łum  
te a t ra ln e j  publiczności,  a potvui su ­
nę ły  przez ulice m ias ta  p rzy g ląd a jąc  
się c ie k a w y m  g m ach o m , zw iedza jąc  
św ią tyn ie .

Już  w sobo lę  3 w rześn ia  lir. od 
r a n a  zjeżdżały z ró żn y ch  s t ro n  p o w ia ­
tu pierw sze  p a n n y  z Rzeszy, p o t - m  
n a n n y  z -Solecznik w sam odz ia łach  i 
h a f ta c h .  N iem enczyn  i O lk icn ik i.  Każ 
uy au to b u s  i f u r m a n k a  dorzuca!}  n o ­
w ą  g ru p k ę  uczes tn iczek  Zjazdu. 
W szy s tk ie  g m in y  by ły  p rzez  ki.lka ich 
re p re z en to w a n e  i to  p rzez  siły w yb it­
ne, r a z e m  37 P rzo d o w n ic .

D y re k to r  L iceu m  P edagog icznego  
o f ia ro w a ł  na Zjazd  je d n ą  z sal szkoły. 

P rz y s t ro jo n o  ją p iękn ie  i po n ab o żeń

stwie i se rd cczn v m  p rzem ó w ien iu  
g łów nego  S e k re ta rza  T -w a ks. W aszu -  
c ionka , p rz y s tą p io n o  do ob rad

N<- /.jazd  p rzy b y ł  de legat s ta ro s t ­
w a p. Lebecki, lek a rz  p o w ia to w y  d r  
Sl. Fckccz , 'p rzeds taw ic ie lka  Akcji 
Kat. p .  L. O łd z ir jew sk a ,  in s p e k to r  
O św ia ty  P o zaszk o ln e j  p. A luchno, 
p rezdstaw dcie lka  Kół Gosp. W ie jsk ich  
p. U-rbano\v:c z ó w n a , k i lka  sił m ie jsco  
w ego nauczyc ie ls tw a, prof. TI-ynie- 
wicz z T -w a Przeeiwadkoholow-ego, 
o raz  p rzeds taw ic ie le  na jm ilsze j  fo rm a  
cii w o jsk o w e j  K OP: p k t .  Jam -sko , k p t  
M a jc h e r  in s t ru k to r  oświatowi- K O P  i 
d w ó ch  s ta rszych  podo f ice ró w . Z T ur-  
giel >nrzyjechał d r  P ie tu c h o w  z k i lko  
ma P rz o d o w n ic a m i w  ancie .

NTa Zjeździł'.

Zjazd 
szef akcji  
d ccznych

zagaił  w iceprezes  T -w a  i 
d r  W L Leśniew ski. W  ser- 
sł-owacb pow ita ł  Z jazd  i 

p rz y p o m n ia ł  obow-iązki P rzo d o w n ic .  
M ia łam  w ygłosić  sp ra w o z d a n ie  z d o ­
ty ch czaso w e j  p ra c y  P rz o d o w n ic ,  ale 
im sic uda je ,  j a k ie  m a ją  trudnośc i .
tyle ich siedziało  n a  sali! N iechże one

sam e pow ied zą  o sw oje j robocie , Jak  
T o  będzie  w ia ro g o d n ie jsze  tymjbwr-' 
dziej, że naw et n iep rzy g o to w an e .  T o  
co zrobiły m a ją  w głowic. K ilka  z 
n ich  odczy ta ły  p ię k n e  wypracow auiia  
n a  tem a t  idei o rgan izac j i  i w łasne j  
p racy :  U rszu lk a  R y m p ó w u a ,  Ja d z ia  
G ierubka , W ik c ia  K am iń sk a .  S p r a ­
w ozdan ia  o d b y w a ły  się w ten sposób, 
żc w y m ie n ia n a  by ła  k ażda  g m in a  i 
w szystk ie  p rzyby łe  na Zjazd  d e leg a t­
ki s taw a ły  do  ra p o r lu .  K ażda  by ła  py­
ta n a  ile c h a t  o p ra c o w a ła  i ja k ie  w i­
dzi rezu lta ty .  O d p o w ia d a ły  szczerze, 
z k a ż d e g o  icli s łow a p rz e b i ja ła  p r a w ­
da. Śm iało  w y m ien ia ły  w iosk i  p rzez  
s iebie opracow-ane n a  d o w ó d , żc 
w szystko  m o ż n a  spraw-dzić. W  im ie ­
n iu  W o rn im i prześ liczn ie  p rz e m a w ia  
ła p. H elena  C zepuko jc iow a ,  sen io rka  
o rgan izac ji ,  50-le tn ia  gospodyn i ze 
wsi I l ry czk o jc ie ,  z ap ro sz o n a  z resz tą  
do s to łu  p rezyd ia lnego .  N a jp ie rw  po- 
v l la ła  Z jazd  t r a d y c y jn y m  s ta ropol-  
skim :r-„Niech będzie p o c h w a lo n y  J e ­
zus Chrystus" .. ,  i zaczęła  sw o ją  o p o ­
wieść. J a k  to daw n ie j ,  k iedy  się jesz 
cze h ig ieny  nie  uczyła , ona , tak  jak i 
ludzie z je j  w iosk i  w ierzy li  w  z abobon  
że na  gruźlicę  c h o ru je  się w tedy , g d y

k i lk a  włosów- s p a d ły c h  z grzebienia 
■po czesan iu  d o s ta n ie  się do gniazda 
ptasiego . I  dziś p rzy  czesan iu  niera* 
przy jdzie  je j  to do głowy, ale śmieją 
się z dawniej w ia ry  w  zabobony . Dzi? 
„w ierzę  p an i  d o k tó r "  —  pow iada . I 
po tyn i o sw oje j p ra c y :  obydw ie  wio- 
ski w śró d  k tó ry c h  m ieszk a  w y b itn i '’ 
in te re s u ją  się akc ją .  P o  k u rs ie  p rz "B c 
je j  n iedaw ały ,  wizy to m  sąsiadów nir 
b y ło  końca . W szy scy  byli c iekaw! (1 
czyni m ó w io n o  i j a k  żyć, ab y  zabez­
pieczyć się przed  ch o ro b am i.  P ie rw ­
sza p .  'Czepukojc iow a rozpoczęła  po­
p ra w ę  wisi od siebie. P rze ro b i ła  c l iah  
d o b u d o w a ła  p o d łogę ,  naby ła  naczy­
n ia  d o  jedzen ia ,  m isk ę  d o  m y c ia ,  sph1 
w-aczkę, W ieli ludzi z jej wsi poszło 
za je j  p rz y k ła d e m . Już  łe az po rząd ­
k u ją  m ie sz k a n ia  „na  w yp rzó d k R b  •' 
den  p rzez  Iruaiego. O d o sk o n a ły m  zr ° 
z u m ien iu  św iadczy  fak t ,  przeniesif  
n ia  w 7 d o m a c h  w a rsz ta tó w  tkac-kid' 
z izb m :cszkailny i h d o  oso b n y ch  bu­
d y n k ó w . Przysloisow-ano p iw nice ,  ocz) 
wiacie b u d o w a n e  n ad  z iem ią, p o rob i0 
no o k n a  i piece, w y b ie lono  wnętrz? 
i ustawdono w a rsz ta ty  tk ack ie .

(C. d. m).

3) , TNl. acTymka.
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Z  rynk
Na krajowych igiełdach zbożowych ten­

dencja jest na ogół słaba, podaż jest mała, 
obroty również nieznaczne. Ze istrony mły­
nów popyt na zboże na zboże jest bardzo 
mały. Zakupy do wojska narazić wstrzyma­
ne i bdęą wznowione prawdopodobnie dopie 
ro w końcu wrześnie, kiedy pojawi się wiek 
sza podaż. Państwowy Monopol Sp;rytuso- 
wy ma ogłosić przetarg na dodatkowe zakup 
spirytusu odpędowego z żyta w wysokości 30 
milj. litrów. -Pozwęf; to gorzelniom rolni­
czym na przerobienie około 100 000 ton ży 
ta, co powinno poważnie wpłynąć na wzmóc 
ińenie. tendencji na żyto.

Ceny ziemiopłodów
w zł. za 100 kg wg notowań Giełdy 
Zbożowo-Towarowej w Wilnie z dn.

14.IX. r. b.
Żyto 1 st............................... 15.75 16.25
Żyto II st............................. 15.25 15.75
Pszenica I st. . . . — —
Pszenica II st. . . . — —
Jęczmień II st. . . . — —
Owies I st. . . . , — —
Owies II st............................. — —
G r y k a .................................. — —
Łubin nieb.............................. — —
Siemię lniane . . . 4.275 43.50
Len trzepany st.Horodziej, — —
Targaniec mocz. Wołożyn — —

Ceny nabiału I lal
O ddz ia ł  wileński Zw. Spółdzielni 

M leczarskich i Ja jcza rsk ich  no tow ał 
12 b. m . n a s tę p u ją c e  c e n y  nab ia łu  
i jaj w z ło tych :
M a s ł o . z a l k g :  hurt:  d e ta l

w yborow e 2.90 3.20
s to łow e  2.80 3.10
so lo n e  2 .70  3.00

Sery  za  1 kg:
e d a m s k i  czerw ony 2 .00 2.40
e d a m s k i  żółty 1.70 2 .00
litewski 1.50 1.80

J a ja  1 kg 1.30 1.40

„ f i  l  o  £ t  i fe %i 1" Sit.

Ceay ryb
za czas od  5.IX d o  14.1X 

Karp żywy I g a t  . 0  2.00
Karp Śnięty 1,30 1.40
Szczupak żywy wybór. 2.20 2.50

„  Średni 1.40 1.60
„ Śnięty wybór. 14.0 1.80
„  Śnięty półw ybor. 1.30 1.50
„  Śnięty średn i 1.00 1.20

Leszcz śnięty wybór. 1.30 1.60
„  „ półwybór. 1.20 1.40
„  „  średn i 0.80 1.00

W ęgorz śnięty  wybór. 1.30 1.50
„ pótwyb. 0.80 1.00

O koń półwyb. 1.20 1.60
średn i 0.80 1.00

„  drobny A I B 0.50 0.71
Płoć ś red n ia  0.60 0.80

„  d ro b n a  A I B 0.40 0.50
K araś pótwybor* 0 80 1.00
Lin żywy d robny  1.60 1.80
„  śn ięty  wybór. 1.20 1.40
„  „ półwybor. 0.90 1.00

-  ■*

Ceny żywca i mięsa
w Wilnie

H olow ania Tymczas. Komisji N otow ań Cen
Cena loco Targow isko I Rzeźnia w dn.

9.IX. 1938 r. z złotych ew. groszach 
2  y w I •  c  za 1 kg żywa] w ag i:

II ga t. III gat. 
0 .4 0 -0 .4 5  0 .2 0 -0 .2 5
0.40—0*45 0.20—0.25
0 .8 0 -0 .9 0  —
0 .7 0 -0 .8 0  —

Przyjaciele

Na zdjęciu mała dziewczynka z wyrazami wdzięczności luli się do olbrzymiego psa, 
który uratował jej życie, wyciągając z topieli

Uwaga hodowcy drobiu
Drób zajmuje poważną pozycję w gos 

podarstwie rolnika. Sprzedaż drobiu i sprze 
daż jaj przysparza rolnikowi dochodu wpo 
ro. Hodowla drobiu odbija się nawet na na 
szym handlu zagranicznym, Polska ekspor 
tuje bowiem do krajów obcych, a zwłasz. 
cza do Anglii miliony sztuk jaj i miliony 
sztulk drobiu.

Jesień jest w hodowli drobiu okresem bar 
dzo ważnym. W tym czasie sprzedaje się 
największe ilości kurcząt, kur, gęsi ,indy 
ków, kaczek i innego ptactwa- domowego 
Sprzedaż ta powinna się odbywać na pod 
stawie gruntownej znajomości dziedziny lu. 
dowlanej drobiu. Chodzi o to, aby do sprze 
dąży poszły gatu/nki i sztuki słabsze, za-ś ga­
tunki i. sztuki silniejsze, lepsze powinny zo 
stać w 'gospodarstwie. Poza tym drób powi 
nien być .przygotowany do przejmo wami a.

Hodowla drobiu to dziedzina pracy gos

Katastrofa samochodu 
strażackiego

Z Mladzloła donoszą o katastrofie sa 
mochodowej, która wydarzyła się na szo 
sie pomiędzy Nowym a Starym Miadzio- 
łem

Samochód strażacki, udający się do 
Nowego Miadzioła, spotkał po drodze 
Jadące w przeciwległym kierunku dwie 
furmanki wiejskie. Konie zatarasowały 
drogę | kierowca samochodu strażackie 
go, chcąc wyminąć furmanki, zbyt ostro 
skręcił w bok, powodując wywrócenie 
się auta.

2 strażacy zostali ciężko ranni, trzej 
lekko. Ciężko rannych przewieziono do 
szpitala powiatowego.

Samochód ze strażakami udawał się 
na pożar. (ej.

podyni wiejskiej. Do niej też głównie zwró 
eona jest pogadanka inż. Ewy Bujakkiej 
pod tył. „Jesienna selekcja drobiu", którą 
nada Polskie Kadiio- w poniedziałek dnia 
li) września o godz. 2 1 .

Kalendarzyk tygodniowy
N IE D Z IE L A  —  18 W R ZEŚN IA  

15 po Sw . Jó ze fa  W .,  I re n y  M. 
W. s. g .  4 m. 57. Z. s. g. 5 m. 30.

P O N IE D Z IA Ł E K  —  19 W R Z E ŚN IA  
Ja n uar iusza  U. M.

W. s. g. 4 m. 59. Z. s. g. 5 m . 27.

W T O R E K  —  20 W R ZEŚN IA  
E u s ta c h ju sza  M.

W . s. g. 5 in. 01. Z. :s. g. 5 in. 25.

ŚRODA —  21 W R Z E ŚN IA  
N.M.P. Boi. Niep. Serca N.M.P.

M ateusza  Ap.
W . 8. g. 5 ni. 03. Z. s. g. 5 m . 21.

C Z W A R T E K  —  22 W RZEŚN IA  
T o m a sza  B.  W.

W . s. g. 5 m . 04. Z. s. g. 5 m. 19.

P IĄ T E K  —  23 W R Z E ŚN IA  
f  T ek li  P. M.

W . s. ig. 5 m. 06. Z. s. g. 5 im. 18.

SOBOTA —  24 W RZEŚN IA  
N. M. P. od w y k u p u  n iew o ln ików .  
W . «. g. 5 im. 08. Z. s. g. 5 m . 15.

Winogrona

W ■'Kalifornii odbył się tradycyjny wybór królowej winobrania. Została nią piękna kra 
janka, którą widzimy na zdjęciu, wśród kiści winogronowych.

l  gat. 
0 .4 5 -0 .5 0  
0 .4 5 -0 .5 0

Stadniki 
Krowy 
Cielęta
Owce —
Trzoda chi. 1.05— 1.10 1.C0—1.05 0.90—0.95

MI ą a o w hurcla miejscowego uboju:
„ 1 gat. II gat. III gat.
W ołowina 0 .9 0 -1 .0 0  0.75—0.85 0 .6 0 -0 .7 0  
C ielęcina — 1.00—1.20 —
Wieprzów. 1.15—1.20 1.10—1.15 1 .05 -1 .10  
B aranina — 0.85—0 9 5  —

S k ó r y  surowa:
Bydlęce za 1 kg 0.90—1.00
Cielęce za 1 sztukę 3.50

'Owcze .  6.00

Nt 2t arnan gr
ła tą , l u t l i k r  i aórts wplowjącego:

N r. r e z r a c h m k u :  14

«

I

i ł e t t  s tew am i:

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Gaseta Tygodniowa „Głos Ziemi4
■1. Biskupa Bandurskieg* 4 

P e c s ta  i W iln a  I

N r. re s ra c h u n k u : 14

1
Nr. w płaty-

ł

I XA Ło -...................................... E
{ p o d p i s  p r 2 y | m u ) ą c » t o )  «

DOWÓD NADESŁANIA 
rnZ B K A Z U  ROZ RACHUNKÓW ECO

Na zł

Odhłerca

«r.

Gazeta Tygodniowa 
.Glos Ziemi"

Wilno.

N r. ro z ra c h u n k u : 14

Nf. w płzty-

( , * d p l »  p n r l i a u l ą c ł t o )

Do C z y t e l n i k ó w
Ne to, ieby zapewnie sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzlert, wystarczy 

wycląC wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go I zapłacić na najblliszej poczcie 95 91 
za kwartał, 1 zł 75 pr za pOł raku lub itajlaplaj I zł odrazu za cały rak;
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Ważniejsze audycie radiowe
od dnia 18 do 23 wrzeSnia 1938 r.

Program  ogólnopolsk i.
NIEDZIELA, dnia 18 w rześn ia 1938 r.
7.15 Audycja poranna, 9.1'5 Regionalna 

transmisja z Tarnowa. Poranek symfo
niezny. 13.00 „Dwie miłości Władysława" Ny 
łakomili' — .szkic literaicKi. 13.15 Muzyka (>■ 
bia/lowu. 14.15 Trwnsinisjn z dnżymk iófirze 
kazanie sprzętu wojskowego pułkowi Ziemi 
l’ui nowskioj (przez Kraków). 15.10 Audycja 
dla wsi. 10.40 Pieśni aiRvclu. 17.10 Muzyka 
15.50 Transmisja z lysunianwyi meczu p ilkw  
skiego „Polska — Niemcy". 17.00 Tygodnik 
dźwiękowy. 18.00 Pndwięczorek przy mikro 
fonie. Tranpjmisja z SicrHpc. 20.05 .DyTYgiije 
Pioro (ioppola. 21.00 Warto żyć“ — weso 
Ja audycja. 22.00 „Od przedmieścia do przed 
miaścia" audyc ja 'slow no - muzyrzua Krzc-

1 leńskaej ,pod dyir. Władysława Szczepańskie­
go i Anieli iDessau — śpiew. 17.00. -Pogadam 
ka aktualna. 17 40 Pieśni polskie w  wyk-oma 
ii i u (ilióru Itościeliiego z Nicme.nrzyna pod 
dyr. liromislawa ilryiy. 17.30 onc.efl .solistów 
jdyly). 17.55 Program n-i wl-orek. 2 1 . 0 0  Au 
ryejn dla wsi: „.lak poradziłem sobie w go 
spudarst wie" — popaTi.n ko wygłosi Kuge- 
nit&z Lustowiski. 22.00 Wileńskie wiadom-oś 
ci sportowe.

Program  ogólnopolski.

Program w ilenski.
7.20 Muzyka poranna w wykonaniu Or- 

iirSlły Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Wlu 
i! y>.la,v. a syi-/,opairsk icgó. 8.35 p  ogram ua 
dzisiaj. 3.-10 W i a donn ości rolnirzc. trans.ni 
sja ilu lia ramV\bcz. 8.00 Kapela wu'j.sk. 
Transmisjo do Ha' inowirz. 1 1 la V iiiiiiine 
w Kórzniku iiierackim — ickrton 4 -udora 
Ilu jnirkiego. 20.00 W ier/oty nka w ójpracn- 
waniii i wykonaniu Zespołu .sloMzieży Miej 
skii j ze wsi lhijiHZwa Wielka ipo,\v. Widoż\ i 
skiego .j,,!hik przyjemnie, kiiuy w chacie czy 
Mn iria>eie!“. 20.35 Wileńskie v. uidomoś-i
sportowe.

l ’rograni ogólnopolski.
1*00 IEDZIAEEK, dnia 19 września 193t* r.

•0.15 Audycja poranna. 11.00 Audycja dla 
ŚzIśSś 12.03 Andy „ja południowa. la .lfrA u  
d».:ja dla dzieci. 18.51 \udycja konkursowa 
Dolskiego itildia. 19.00 Audycja żołmieeska. 
19.50 Koncert rozry wicowy. 21.00 Audycja 
dla wwi.

ŚRODA, dnia 21 w rześnia 1938 r.
0.15 Audycja pnranna.*11.00 Audycja dla 

•szkól. 12.03 Airdyteju południowa. 15.16
W-,z\stkiego po trochu — audycja dla dz,ie 
ci. 19.00 Recital śpiewaczy ••Michała /.eihevny- 
Sumickiftgo 21,10 Koncert chopinowski Iran 
3 miŁonv*mv do Niemiec.

Program wileński.

0.12 P.ii.śń poTnnna. 8.10 Muzyka popular 
na (płyty). 8a>5 Program na dzisia j. 11.00 Mu 
żuka. iekka (płyty), 113. laSpoipohiduię u s.pr 
ak.-ra“ — prowadzi Kar-Dl W>rwjcz \ \  irhrnrw 
ski. 17.00 Pogadanka gadłolocJruiczna lii, 
rzysława Da lak irign 17.1(1 Stu< h Oiwi.sk o „Krn 
sionka" według Iiłigancogo hraish ki( go " np 
rurowaniu Nlanishiwy 1 1 araisowskiei (wzm - 
wicnief. 17.45‘ 7 maiszcso‘"■kraju: „Nowe żę­
cia w J.unińcu" — ,'p-oiga'dnnkę wygłosi \nh> 
ii Jankowski. 2100 ifjezpieczeń.si wo przy młoc 
kach — pogadanka wygi. Eugeniusz Tkd- 
czuk. Transmisja. z W-arszawy. 22.00 W leń 
skie wiadomości isp orlo wie.

Program ogólnopolski.

Program  w ileński.
ii. 12 Piciu poranna. 8.10 Muzyka pojZiuar 

Ra 1 1 >I \ i vj. 8 .;.. Program'!);! dzisiaj 1 1 . 2 0  
(irkcslry wojskowe (płyty). 11.00 Muzyku lek 
ka ijpły ly). Recytacje próKy: „.ŁKogosła
wicńslwu ziemi" — fragmenl z książki j, nni. 
Mańrsuna. i 7.00 Chwilka iSjpojpczna 4,0 '-u 
Kulej. 17.05 Koń cent •Orkiestry ftoŻgłośiii Wi 
h-ńskiej pod dyr. Wliwlyisiawa Saezepuńskic 
go. 17.45 sSjkrzysmka ogólna — prowadzi Ja 
ileiusz Łupu-lcw.ski. 17.65fkTogram n;i wlWek. 
21.00 Audycja dla wsi: Aklualiui. pogadanka 
lolnioza. IraiiMinisja. 22.00 W ileńskie v nulo 
u u iśc i .sportowe, ydg

Program  ogólnopolski.
WTOISEK, dnia 20 w rześnia 1938 r.

0.15 Audycja |i>oraiiimi. 11.00 Audycja dla 
szkól. 12.03 AuilyT.ja poiiudmiow., 15.15 An- 
ilyńja dla dzieci. 10.15 „Od "lalr do slratoste 
jw" - .1 lulko Narkiiewrc/.fl'. 19.30 „(Idyhym 
In t młodiszy dziewczyno" — kooccTt rozryw 
ku'wy. 2400 Audycja dla wsi.

Program  w ileński

0.42 Pieśń i]Kirainna. 8.10 Muzyka poipu- 
la.na [iplyly). R.fiólProgrann aa dzisiaj. 14.00 
Muzyka lekka (płyty). iO.OO Muzyka npero-Miizyka lekka (płyty). 10.00 Muzyka opero­
wa w wyik-onaniu Ónikśostry Rozgłośni Wi-

CZW AUTEK, dniu 22 września 1938 r.
0.15 Audycja pvira«ina. 11.00 Poraiinls mu 

zyczuy dla szkól powszechnych. 12.03 ludy 
cja południowa. 15.15 Mali radioistuchu.c/.i; 
pr-awuj»|Śpcrleczjłie?'.— audycja dla clzieoi. 
10.Ua Amidycja dla liceów „Uo lo jest .siaty 
styka?" — odczyt. 18:3(1 „Zmikftmilo.ść z Za 
chmlii" — skecz. 1.9.00 Piosenki i tańce Diu 
łyuli i czarnycli w USA. 20.o0 Audycja dla 
wsi.

Program  w ileński.

OTrltf -IPieśń por inna. 8.10 Muzyka popu 
lama tplytjj. 8,.i5 Prograin na dzks.aj. 14.00 
Muzyka letka (płyty). 1/.00 przemysłu 
drzcwtfiego'' — pogadanka ’l’adeui;'za DąinnM 
skiigo. 1 7.45 .Pogadanka aklualiui. 17 |»  IVo 
gram na jiiątek. 19.30 \ \T ipoglćiiiii za jirzyigo 
(ią — kOiUłCnt lazzrywk-owy wykonawcy: ur- 
kieskra Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Wła­
dysława Szcz, pjfńskicgo oraj. afolia Kroll 
śpiew. Zespól n n i i f i i i  - jazzowy Z B s S c  
NowakowisJii — wihraloii i ksylofrm i dwa 
Iorlepiamy — Ignacy .Nhilnw i Sarnimi (lim 
nes. 20.50 ,.() mrszej lroidmwli -kimi" — poga 
daukf; wfifOea Jan Rafał Śłiz.icn.

Program  ogólnopolsk i.

PIĄTEK, dnia 23 w rześnia 1938 r.
fi.15 Audycja poraurna. 11.00 Audycja dla 

szkół. 12.03 Aiwryćja południowa. 15.15 
„(Vf»e hyłem lałem i cA* widzi;.tern“ — po 
gadanka 10.40 I^gadirnka konkursowa Pol 
skiego Radia. 10.30 „Wesoła Warszawka" —

W mWwi i«| H

■yjfllTTJnUI/At JAliTlI '.IN

J V O ! i W I C V
t a o ,  i ł  r n |  c I e ę  TV €  7t. e  ś  Lf I ®

w MAWOZY SZTUCZNE, NASJSMft, NAnZĘSZlA ROLNICZE

f Centrali Spółdzielni Roiniczo-Hsndiewycti
i

w  W iln ie—ul. M ickiewicza 1», ?»i. * -5 | (^jant larŁjwss od Si. CkfeAj)

W FILIACH CKNTRALI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO • HANDLOWYCH:
ui. f*iłsud*fciego ‘4S, tal. l i .w  O szm ianie  

w  Sołach  —  M * $ * * y n  2 b e  l e w y ,  te i . ł .  
w  H orodzleju — ul. S u sso w a  s, te i. 41. 
w  Mirze — tei. 14.

koncor-t ro^srywdiowy. 21.00 Audycja dla wsi.

Program wileński.
li.12 Piośó por-.tima. 8.10 -Muzyka 'popular 

na (ptyly. 8.56. .Program na dzisiaj. 13.3J A n 
dycja życziui dla- id*/ie'(‘r w opr. (I i ac Dali. 
l i .00 Muzyka iHkn fip,lylv). 1 7.00 ‘SI:ire i no 
wc \ \ rilnn: Ciz.i,N’ .Śniaugc-kicli i M.ickiew 
cza — rpogrid.iiika Dr Tndrmsza Tnrk.owskic 
go. 17-1® 7 oper-chd; . rraiiicuski'-h (pfyiyj. 
17®5 Pi wpa-rin na so.holę. 21.00 C.zylanki 
wicjpkii': „'Przygody ż *;a iragihCnl z
powieś'*! Józefa 1 giia-rygi, Ki'a,sZ'w;'sk icgb. 
2 2 .n0  Wileński.' wiadomości .sportowe.-

Prognmi ogólnopol-.ki.

SOROI A, dnia 24 wrźe-nia 1 Ofj-s r. 
fi.16 Audycja irór.aiun.a. 11.00 \udv(;in tlia 

szkół, ifi.ł'5 rl’calr Wyoliigiźni dla Dzipći: 
,. T w ni koledzy zSąaiłcj Polski". Jlj.15 Drolc 
skowe o-bjij^ije,,— fcliołnn. l'X'jtO W i j S l  

[ypz,r\’w],oY-y.' w wyk. ły.apeli f.udowąj. 20410 
Audycja dla 1'okrków z:(A'atnięfl. 21.00 Andy 

|cja dla w»i. 21.10 Dalszy ,ciąiR' koncerlu rliz 
rywkowego. S .0 0  Dndzina niciSpodzianck.

Prugram wileński.
fi.42 Pigiśń jporamna. 8.10 Muzyka pnpuiar 

na ;(-płyly): 8,55 Pnoigram ii i dzisiaj. 184)0 
Kww.cit ni-kics-iry 11 szylcśni Wileńskiej poid 
dyr. Whid vsiaava Sz szepańsleiogo 11.00 Mu­
zyka lekka iplyly). 1/4)0 ^odiólka "
udziałem -Orkie.slry KO))1-!!, /aipómda.da ■ ks. 
Dr Piolr Ślpd7.icwski 17.50 WjIciiskic yy.iado 
mości spoilowę, 1 7t7pń Program uh miodzie 
]ę. 2 1  0 0  Czylanki wiujiskie: „iPfzyigłłin' ża­
ka ‘ — f rnfflttieiifl z powieści! JózcTa Iga mc 5 5  
KrTszcwski" go.

Program radiowy ih  wsi
W  niedzielę, dnia 18 w rześnia audvcjal 

jiorauma dla wsi wypełnią:
O godz. 8 .lo ,,(, rztlkó polnićza1.
O godz. 8.35 pogadanką' z cyklu „Org?i- 

niziTicja gospoTcIai-rtw” p. t. „Zmiany jrtiMło 
zmiairowe j ,  poigaalaukę. 'wygłosi inspektor or 
ganij^rcii gompwdąrsjyyj, p. iiuloslyw Sklmlzlń 
skił Doi trze d.0»t(£s-0 wali), uwzijijlęfl.nia jącv 
jwMitfn.l,i miejscowe, jakó-se''globy (rynki /.ny 
In — pbjilożini.Tiii;- w kaiż(lym,<ĵ r«?i|tojlfl'rsiw,i.c 
decyduje o jtigi) doelnBloiwo/ści i zupewnia 
niwnowage gospodanstwu. Ahy dojść- do te 
go najleiyizjrjgo w danych w.irimkasji płodo 
/  mianu irzeha ha r/n i c oil/sorwowmó Irkziilla 
|y go.sijiod irowania i jeśli za jdziS potrzeba 
nie czekać aa poprawkę rv /mianowaniu.
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Cud techniki nowoczesnej

CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz milimetrów/ przed tekstem 75 gr., w tikiclt, 60 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 
za wyraz; dla poszuk-ijących pracy 5 gr. z. wyraz. Ogłoszenia tao l̂arycznn, cyrrowa I specjalne o 20°/« drożej. Układ przed tekftem I w tekicle 4-łamowy. 

za tukstAm d-łamowy, Admlulstrpcja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

Uwagi insp. SłMąitlzińiskiegu pud lym wzglę.j, 
dcm nic jcMiiphrni ladnikowi bardzo się przy­
dadzą. i

O godz. 8.5!) potpularny lłrmcori haiummi 
słów jind dyrekcją Wacława -Sncii-oi;I,iogo._ ^

W puipfitu(!.niiiwcj aiKiycji (Ha wsi, U lo ra 
lego dnia rórpuc/uii s-ię o goiiz. 14.15 Ir.rn 
•.nńlowaJiic iięd̂ J ..i/oŻAnki" znani i.ionor 
skiej.

(I godz. ló.lil n.uhrnj /owianie ,.Przegląd 
rynków produktów Ig, lny uh .

O godz. ,5.15 dr Jcr/.y TiU lii ], ./cd mi ’ 
krokniimu Iiozgłośni Doz n.i ńsk iej | i m |»  m u 
wielce zasInżywią dla polskiego roluicl wa ipn 
siać ś. ]). ]irol. Józefa .Mikiilkirw.sknigu !’ i 
mnfijjiicgo.

O godz. 13.30 nadany zosianic uaiij 
ie.i oitnijZyk z życia tĘm p. I. J /ahlocic idzie 
ku światu", w opracowa-nkn Slaiiislav. a Dę 
lunv.sk. j'jjo.

W lyg-odiii u pi oigniarui. zawiera naslęipująrc 
audycje:

W poniedziałek, dnia 19 nrześiiii o go 
d/inie 2 1  — jmigailaiikti dlaB.nitspo.dy u 'iiej- 
skicii p. t. „J.ę^icnna selekcja urolMii ; jm 
g-IKla*akę wyglnysi in’ . fśw r Rujalska.

\Ve wtoeek, dnia 2 0  września o i godz. Ul 
„Skrzynka roAwAfa" ,n '~ Wacjf#'|i ai 
skiego.

"VVe środę, dnia 2 1  września <> g*)dz. 2 1
— pogadanka p. i. „'He/ąiiyezeii^t wo pr, y 

I młsdka-uh''; pugadaid;r wyglnsi lsugeniiis/.
Tlą* C/uk.

V\r czwartek, dnia 22 wrześnią o guilz.
20.-50 „Nowiny leśne" w opiacóWTiaiiu red. K. 
C.hnćiłuwsikicgo.

W piątek, dniu 23 września o goitz. 21
Skrzynka roinieża" inż. W’.u lawa 'l..rkoW 

skieigo.
W sobole dnia 24 wrześnio o god 2 1

— •trogadanlń' p. I. „Sfn/.ęl okopowych w> 
"insi inż. Kazimierz Humus.

J

„BROWNING WESKO“ kal 6  mm — jest
uzinany przez znawców za 'najlepszy. Żalu-? 
piecza od mimowolnego strzału. System hw 
wj%i;* męknie nikllowany. Repelnje się przód 
strzałem, Tmlomalycznie wyrzwca gilzy, link 
kolosalny’, wykonanie luksusowe. Rękojeści 
wykładane masą bakelitową. Gwarancja lurł 
łiryiozna na 8  lal. Idealna obrona przed na­
padem i kradzieżą. Cena .zł. 6.75, dwie sztu­
ki ltj zł. iŚplika natbojów system jjpłoberl" zł. 
3.65. Pozwolenie nie potrzęjme. Wysyła 
na listowne zamówienie. Płaci się przy od­
biorze na poozcei. Adresujcie: Wytwórnia
automatów „STRZAŁA" Warszawa Dr Za­
menhofa 12. G. Z.

UWAGA: Nas-źe wĄ;r;óihy uznąjle' są za 
najlepsze.

Rolniku, nit zapominaj 
o tępieniu chwastów.
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